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Polska jest krajem nieprawdopodobieństw j tycznej republice m iałaby być taka wolność 
i krajem sprzeczności. Tak  było ongi i  tak zbiodnią? A le  mniejsza już o tale szeroko 
jest dzisiaj, Przyczyna tego w  wichrowatoj pojętą swobodę krytyk i, gorszeni jest, iż 
duszy narodu, skłonnej do krańcowości u nas pod pojęcie nietykalności włącza się 
w  każdym kierunku. Najlepiej ta wichrow a - . i  niemożność krytyk i zarządzeń najwyższej 
tość i paradoksalność naszych stosunków władzy, choćby władza ta nawet przekra- 
objawia się w momentach wyjątkowych, czala swój właściwy zakres działania i  wcho

w  mnę demokracyi i niezależności Sejmu 
sprzeciwiają się utworzeniu drugiej Izby, 
a mimo to wszystko, zezwalamy na wytw a­
rzanie się obok demokratycznego i suwe­
rennego Sejmu w ltd zy  naprawdę suweren­
nej i absolutnej. Nad umocnieniem zaś tej

Jcąd nas nasze indywidualne zachcianki po- rządów osobistych i nieodpowiedzialnych 
rywają i dokąd chw ilowy oportunizm nam !przed narodom. W ładza tego rodzaju, bo 
iść każe. Stąd te sprzeczności, stąd ta wy- poprostu zaprzeczenie idei demokratycznej, 
bujałość zamierzeń 1 poczynań. i sprowadzenie głow y państwa do roli króla

W eźm y jmd uwagę parę takich parodok- !niekoronowancgo, ale króla z epoki przęd­
ło  w z dziejów naszej młodej państwowości, 'konstytucyjnej.

Chcemy być państwem demokratycznem | Frzypatrzmy się innej sprzeczności, na in- 
w  cale', rożcutglości. wprowadzamy w życie nem polu. Nasze stosunki gospodarcze są 
Ustawę wyko. cza naprawdę- liberalną i  sze- opłakane. Istnieją ty lko dwa czynniki, mo­
ro ką, ogłaszamy Sejm suwerenom. co w ię -■ eące nas wydżwignąć z ruiny i  nędzy. Czyn- 
cej, zuajflują się między nami tary, co 's ik am i tymi, to wzmożona wytwórczość

i umiarkowanie w szafowaniu groszem pu­
blicznymi. Ani jednego, ani. drugiego u nas 

'nie widzimy. Nieomal po<l opioką rządu or- 
; ganiżuje-się bezrobocia, ogranicza się przy 
pomocy ustaw swobodę pracy, anarehizuje

    „ się stosunki ekonomiczne. Skarb nasz pusty,
■władzy pracują gorliw ie ci. co w imię swych ale szafuje się groszem publicznym na lewo 
drukowanych i głoszonych programów zwal- ;i prawo bez potrzeby i bez rachuby. Totwo- 
<ozać ją powinni. Sejm spycha się do roli ja- rzyliśmy przedstawicielstw zagranicznych 
kiegoś zebrania, manifestującego od czasu ,bez miary, konsulaty nasze maia być dla ob- 
do czasu z okazy i różnych zwycięstw, imię- cycii przedmiotem podziwu ze względu na 
niu j przyjazdu rnisyj zagranicznych, oawią- urządzenie biur, kaneelaryi różnych, j>ocze- 
cego się akademicką dyskusyą na temat ró- kalń. oraz ze względu na liczbę personalu 
żnvch „pryncypialnych*1 refo.r.i i załatwia- ■ technicznego, ale niestety, są one zarazem 
jąeego różne pomniejsze „kawałki**, nato- l i  przedmiotem drwin, bo u. p. konsulat hi- 
miast właściwy ster polityki państwowej jszpański w  Rzymie mieści się w  dwu skro-

,miiwu pokoikach, a załatwia spraw więcej 
li szybciej, niż poselstwo polskie, zajmujące 
wspaniale apartamenty, rozporządzające ka­
ro, a  mi i automobilami.

Podobnie jest na każdem innem 
Rzeczywistość kłóci się z potrzebami i ha­
słami głoszonymi, urąga naszym zasadom 
i naszym zamierzeniom. Przyczyna tego? 
Niekońsełf.wenfcya w myśleniu I wybujałość 
temperamentu. Trzeba naszym politykom 
i działaczom spo łeczna  jeszcze długo się 
uczrć i dobrze opanować siebie, by zrozu­
mieli. że pomiędzy hasłami a czynem musi 
znehodz/ć korelatyw i że w  działaniu nic 
temperament i szeroki gest, ale rozwaga 
winna brać górę. F. B.

ss.ycn kiusaieh jest nadobowiązkową (dtobrze, że 
jeszcze nie usunięto krzyżów z klas ■ modlitwy 
przed i po nauce), brawie WBzyacy jednak za­
pisali się na naukę rehgii, podczas gdy w glm- 
rrazyaeh czeskich i neraieckich upd.obno nikt 
nie uczęszcza ca ten nadobowiązkowy przed­
miot.

Wobec toczących się układów czesko-pol- 
skieh koniecznym jest, <J>y społeczeństwo zapo­
znało się ze stosunkami poiskiami pod czeskim 
zaborem i siwą- postawą wpłynę'o ca uzyskanie 
przynajmniej znośnycn warunków rozwoju, o 
ftp 11-ie przyjciiie do zasadniczej zmiany i oswo- 
bodzania Cieszyńskiego, na co mimo wszys tko 
z tamtej rt-rony granicy wciąż l ezą Polacy.

KEN.

i właściwą władzę pochwyciły w  ręcę czyn­
niki, niezależne od Sejmu.

Doszło do tej anomalii, że posłowi® sej­
mowi Die znają treści umów międzynarodo­
wych. zawartych przed przeszło pól rokiem, 
nio -r; 01:tają s-ę w  zamierzeniach rządu. 
u‘ .j wiedzą, jaki® są plany teco rządu w kwe- 
styi najważniejszej, bo w  kwesty i granic. 
P.ządy fełikh maskowany absolutyzm rozsia­
d ły się u nas na dobre. Doszło już do tego. 
łż się uchwala specjalne ustawy o nietykal­
ności osoby Naczelnika Państwa, pod którą 
to nietykalnością rozunre się zakaz krytyki. 
Są monarchie, w których wolno wypisywać 
i wypowiadać pod adresem króla tyle. ile 
wolno wypisywać i wypowiadać na każdego 
łhywatela. Czemu więo w  naszej demokra-

polu.

Ważna placówla polska.
Orłowa, 31 października.

(Ostoja polskości. — Budynki Macierzy Śląskiej. — 
Młodzież gimnazjalna. — Trudne warunki a licze­
bność. — Nauczyciele i trudności mieszkaniowe. — 

Stosnnkj religijne. — Nadzieje).

Dużo mówi się i pisz1- w oetabn. ch czasach o
stosu! kaeh na Ś’asku Cieszyńskim pod zabo-

30 najdalej’ mieszkających i umieszczono przej­
ściowo w budynku szkolnym, częścią w jednej 
z sal szkoli ych, częścią w sut; narh w dawnej 
sali fćójdu. Tnidnn jednak przytom mówić o od­
powiednich warunkach pomiesz‘ zw aa i zdrowot 
nośei. k  ne jednak wyjście z trudnego połnż.enia 
było niemożliwe. Przyjęć i otrzymują w tym su- 
rogacie bursy całe utrzymani/ę.

  _ Jeżeli zważy się, że młodzeż dojeżdżająca
rem czeskbn. Podkreśla się jednak przeważnie j musi po godz itrach R/kolnych cz/kać czas dhiż- 
jackrawe wrpadki, a nie wiele się w e o waran- jS7>' na Pociąg, przcgotowu.jąc się tymczasem ra
kaeh, w jakich żyje tamb ’ ’ , ' ' ---------- -------
polskie. Zamiarem moim jest t>® podstaw
skrzętnie zebrar ych szczegółów przedstawić uwagą na niewygody, złączone 
ohraz życia }"dnej z najważniejszych osto poi- j obiadu tub zaate;x>wan‘iem go przycęsicnemi 
Skości, jaką jest G i m n a z y u m  r e a l n e  Ma  zapasami, to tern bardziej uderza żywoło.re 
c i e r z y  ś l ą s k i e j  w O r ł o w e j .  Przechodzi, wągost gao ięTe się ludności do oświaty i wie- 
o o obecnie górne, lecz e ęifcie chwilo skutkiem "* m  1 '  5 M' ' _*

Lloyd George a Polska.
Znany i dosko: ale oryentujący się w polity­

ce angielskiej paryski korespondent „Gazety 
Warszawskiej**, p. Kazimierz Smogorzewski, w 
jednym z ostatr.ich numerów togo d7.‘cnnika 
omawiając wypadki, jokie następowały po so­
bie tuż po konferencji w Spaa. pisze w ten spo­
sób:

W  nocie af ghtsko-francu.skiej, którą dnia 12 
pażdziłTnika s r  Ilorace Rumbold i p. Hektor 
do Panafieu złożyli Naczeiatikowi państwa (dla­
czego nie ministrowi spraw zagra icznyth?) 
rządy brytyjski i francuslo powiadają między 
KMiemi, ie  zajęcie Wilna przez gęg,orała polsltie- 
go jest złamaniem przyrzeczeń danych przoz 
Polskę w Spaa.

Jest to niewątpliwie zarzut, którego ta j mniej 
należało się spodz ewać. A ’bowiein w Spaa sta- 
r.ął dnia 10 li] w a układ o-oprawda paradoksal­
ny, ale zawsze układ, to znaczy, że były dwie 
strony i wzajemne zobowiązrtr.aa. Polsce1 narzucił 
p, Lloyd George warniki upokarzające, które 
dotyczyły nietylko naszej organizacyi w  bod­
ni ej ; Galicyi, ale także Śląska Cieszyńskiego 
i Gdańska. Atoli wzamian przyrat-kł ram p. 
Lloyd George swoją interw«ncyę w. wojnie pol­
sko-bolszewickiej.

Przyrzeczenia tego p. Lloyd George nie do­
trzymał i wobec tego rząd .polski zupełnie j-Bt 
uprawn ony do uważam® zobowiązań powzię­
tych w Spaa za niebyłe: Nie należy bovvicra za­
pominać, jak wyjardki j*o sobie następowały.

Doi® 11 lipca lord Curzon, ■ poleceni® p. 
Lłoyd Georgia, wysyła do Cziczerina notę, do­
magającą się ,natychmiastowego zawessmia 
broni pomiędzy dwoma stronami“  i proponują­
ca kotrferemyę pokojową w Londynie. Była to 
ze strony W. Brj-tanii próba wykoua.ia swoich 
zobowiązań.

Dnia 18 I pca Cziczei in odpowiada, źe będzie 
z Polakaini rokował, jeśli zwrócą się doń bez- 
pośncdr.io. Rokowaria te nk będą mogły się od­
być w Londynie

Dnia 20 lipca lord Curzon zawiadamia Cz - 
ezerina, że Polsce daro radę, aby bezpośrednio 
zaproponowała zawieszenie broni bolszewikom. 
A więc w Ift dni po podpianr.iu s'ccgo zobowią­
zania p. TJoyd George łamał jo poraź pierwszy.

Dnia 22 lip a Polska zwraca g!ę do Sowdepii, 
proponując zawieszenie broni.

Przybycie Take Jonescu.
Warszawa. P. A. T. „Gazeta Warszawska" 

podaje: Rumuński minister spraw zagranicz­
nych Take J o n e s c u przyjechał wczoraj i  
małżonką o godz. 6 i pół do Warszawy. Na 
dworcu kolejowym powitał gościa: minister
spraw zagranicznych S a p i e h a ,  poseł rumuń­
ski p F 1 o i  e s c u ze 6kladeau poselstwa, poseł 
polski w Bukareszcie p. S k r z y ń s k i  ze sekre 
tarzom poselstwa, oraz urzędnikami Minister­
stw® spraw zagrani. J o c e s c u  zamieszkaj w 
zamku królewskim.

Warszawa. P. A  T. „Kuryor Warszawski" 
podaje: Dzisiaj o godz 10 rano Tako J o n e- 
s c u z małżonką był na nabożeństwie w kośeie- 
lo gapTzozowym na placu Saskim, poczem pani 
J o n  os cu  złożyła wieniec u stóp Mauzoleum 
poległych. 0  godz. 12 i  pół popoł. gość rumuń­
ski odbył konferencję z ministrem spraw zagr. 
ks. S a p i e h ą .  0  godzc 2 popoŁ poseł polski 
w Bukareszcie p. S k r z y ń s k i  podejmował 
Take Jon,  es cu śniadaniem w Hotelu Euro­
pejskim. Na godzinę 4 popoł. zapowiedziano wr 
zytę u Naczclnil:a państwa, poczem ma 6;ę od­
być koafereneya z przedstawicielami rządu.

POW ITALNE GŁOSY PR ASY WARSZAW,
Warszawa. P. A. T. „Ku iyer Warszawski*4 

[>odalv: Z okazyi przyjazdu Take J o e e a c u  
do Warszawy cała prasa warszawska jednogło­
śnie z entuzyazmem wita gościa rumuńaki-ego, 
podkręć® w długich artykułach, poświęconych

Z pobytu Take tasca w Pradze.
Praga. P. A. T . Czeskie Biuro prasowe do­

nosi: W  czasie niedzielnego pobytu rumuńskie­
go ministra spraw zagranicznych T a k e  J o -  
u es  c u  w P rad .z .e  odbył się szereg konfo 
rencyi z członkami ciała dyplomatycznego. 
W  i-ułudnie wydał rumuński poseł K  i o t .:a 
cześć Take J o n e s c u  obiad. Przed obiadem 
Take J o n e s c u  odbył z ministrem B e n e- 
s z o m konferencję, na której sformułowano 
definitywnie kwestye, co do których nastąpiło 
pomiędzy obu rządtnai zupełne porozumienie. 
Wieczorem Take J o n e s c u  wz'ął udział w 
wieczorku, urządzonym przez ambasadora fran­
cuskiego, pcezcrn bawił u prezydenta M a •; a- 
r y k a .  O godz. 12 w nocy w niedzielę minister 
Tako J o n e s c u  wyjechał pociągiem specjal­
nym do W a r s z a w y

Czeskie Biuro prasowe donosi, że obrady mi­
nistra Take J o n e s c u  z dr. B e n e s z e m  
doprowadziły do całkowitego porozumienia w 
aktualnych kwestyach politycznych, a przode- 
wszystkiem w kwestyach, dotyczących małej 
eatenty. Obaj ministrowie pertraktw.rcli, jakie 

'(stanowisko zajmują wobec tworzenia się małej 
koalicyi mężowie stanu państw koallcyi, zwła­
szcza Francja, Anglia i Włochy. Obaj skon­
statowali w tych obradach, że państwa koali­
c j i  oduoszą się sympatycznie do kwestyi ut mo­
rzenia małej ententy i że wszelkie kombinacye 
i pogłoski, dotyczące rzekomych sympatii dla 
Węgier, są bezpodstawne.

Min. spraw zagranicznych dr. B e n e s z  wy­
jaśnił p. Tako J o n e s c u  stanowisko, rządu
czcskiogo wobec Polski i wobec Europy wseho- 

. dniej. Obaj ministrowie wymienili pomiędzy
zarówno samej osobistości wybitnego męża sta- sobą noty, w których skonstatowano, że zgo- 
f4j, jak i jego polityce związanej z ut woraniem da polityczna pomiędzy obu państwami jest 
małej ententy, konieczność ścisłego i ryeWego całkowita 1 te porozumienie należy uważać za 
związku polsko-rumuńskiego, opartego na WBpól trwał* i definitywne, 
nych kieeresach obu państw. j

wę, która wtotrie była sukcesem parlamentar- 
jąyjB. Jaka jednak była jej zawartość t  polskie­
go punktu wdzard®? Oio premier angielski rs-

towary i dokąd nasz surowiec ł nasze wjToby 
wjrtytamy? —

Na to odpowiadają same cyfry,
a miano-

„  - , —  — bouik y>yiry, zestawiont
<f. ił nam „nsOować zawrzeć rozejm i pokój bez- j przez „Główny urząd statystycznv‘ ‘, a niiano-
pośrwbio z sowietami" oraz oświadczył, to;w icie: W  okresie I. (listopad— grudzień r. 1919
,Alianci nie będą interwcs iować, jead Polska * * ------
na w a run k' bolszewickie się zgodzi".

W tej samej chwili w Ładzwyczajrem wyda­
niu „Daily Herald‘a" Kamieuiew ogioeł rzeko­
me wanuiki bol&sewickie dla Polski, które w 
istocie były warunkami dla Lloyd Goorge‘a cfla

i  styczeń r. 1920) na 156,571.692 kg. towaru 
sprowadziliśmy 90.778.176 kg., t. zn. prawie 
dwie trzecie całej ilości z Niemiec.

W  JL okresie (kwiecień, maj, czerwiec r. 
1920) na ogólną Dość sprowadzonego towaru 
431.609.436 kg., z samych Niemiec dostaliśmy

cia. Pomimo tc amzajutrz „Foicign. Office11 dal 
swemu przedstawicielowi w Warszawie rustnik- 
eye, aby doradzał usilnie rządowi polskiemu 
przyjąć wanraki bolszcwk kie, jakkolwiek zagra 
żały orne niepodległości Polski.

Tern ost.aor.ii krok (11 sierpnia) był ttzec-ira z
rzędu złamań em przez Lloyd G<orge‘a dąnyrh 

Dnfa 26 lipca Cziczorin odpowiada, że roko- Przezpń P* Grabskiemu przyrzeczeń. Przekreślił 
was ja w rym celu będą mogły się rozooezać do- ' on ostatecznie całą dotychczasową ro'ę IJoyd
piero S0 lipca. Jednocześnie Cziczorin zgadza Gcorge‘a w wojn;e polsko-bolszewickiej i roz-

SJ„ w e O »iu ..u-  « ......... ......... £ ........ - _______ .«*« Da konfrra cyę lordyńską, nie tylko z Ałian ^  ^dJowi polskiemu. Od 11 sierpnia
■jsze społeczeństwo i dzień następny Jnb iść pieszo dwie do trzech ' tłuni- Jednocześnie Kam;ei J>w-RosenfeId i Kra- aobawązaiia nasze wobec Lloyd George‘a, po- 
iest Ł4  podstawie godzin (w jedną stroLę). jeżeli lad to  zwróci «  przybywają do Londynu. . wztęte 10 Ilpoa w Sparfsą, martwą literą z tego

Dnia 28 lipca TJoyd G*orge koiferuje w Bo- źe druSa strona nie wypełniła swojej
lonii z Millerandcm i po trj konfej-encyi wysyła iczęśl 1 kontraktu.
do Warszawy rotę, w której doradza rządowi Niech więe ram ani Lloyd George, ari rrikt 
polsk emu zwrócenie trię wprost do Moekwv * ; nic z;UzlKa niciojalnośN i nieposzą owaąia wła- - - J I—_u _..i.__ ; ii o :__ _________ _______

odwł 'kat iem

ograni zeń i trudności xr stromy czeskiej, sta­
wianych na każdym kroku.

7.3 I d  wie zdołano odzyskać budynek gimma- 
zyum, zabrany w ubiegłym roku, aby módz, 
choć z dwut ygodniowem opóźnieniem, rozpo­
cząć rankę. Dwa l  ne budynk Macierzy nadal 
gmina zajmuje. Szkołę gospodarstwa domowe­
go dla dziewcząt, założoną przez Koło Pań kra­
k ow sk ich . pMniej oddaną Ma ierzy, obrócono 
r.a s zk o łę  taką samą czeską! Bursę zaś, którą 
poprzcdi io zajmowało wojsko, potem zamieszki 
wały osoby prywatne (Czesi), w ostatnich cza­
sach przebudowuje 6?ę celem pomieszczeń a 
sądu.

fh w ia i wyższe władze uznają słuszność żą­
dań zwrotu prywatn e j  własności Macierzy, to 
j*dnak władze miejscowe nie liczą się z tem, w ;z  okoli y, a tylko kilku mieszka w Orłowej. z

dzy. W zeszłym bowiem roku stan i'ośeiotyy 
uczn ów przewyższał coroczną liczbę z lat po­
przednich. w obenryra zaś roku m'mo utrudnień 
czeskich, ilość uczącej się młodzieży jeszcze bar 
dziej wzrosła. W porA^r aniu zaś z crimnazrami 
czepkiem i niemie klemi stan liezchry polskie­
go g :mnazyum jest prawie dwa razy większy.

Młodzież pochodzi przeważnie z warsfwy ro­
botniczej i górr V z ej. Na ogół uczy się pilnie i 
wydatnie, stosunkowo mała ilość przepada przy 
klasyfikacji; jest to znamirnrom, gdy uwzglę­
dni się ceżkie warunki pracy, naiwet bez utrud­
nień czeskFh.

Nauczyciele zirajdują się w podobnem poło- 
żtmiu. jak i uczniowie. Nie wszystlFm pozwolo­
no mieszkać w Orłowej i to • ie tylko świeżo 
przvjetvm. To też muszą codziennie dojeżdżać

szezególnoś i zaś urząd mieszkaniowy. Dotych­
czas bu-sa dawała pomieszczeń e> j utrzjmanie 
około 70 uczir i om za niewielką opłatą lub dar­
mo. co jest w obecnym stanie nFmożliwem, a 
ijujwększa i najbardziej piekącą bolączką, zwla 
szcza w zim e.

Gimnazyum realre skupia obecnie 520 ucz­
niów. w ozem około 50 dziewcząt. Dalszym zeło 
Szeninm trzeba było odmówić z powodu braku 
Sal szkolnych i nauczycieli, gdyż w klasach pa- 
nuje przepek ienie. Tylko n eliczna część mło­
dzieży (około 40) przebywa ra miejscu; reszta 
Codziennie ś-iąga pociągami i mh jscową kol.-ją 
elektryczną lub pieszo. Ponieważ jed ak dla 
ń ektórych zb jt ' ia odległość uniemożliwiała 
Ifproet uczęszczanie do szkoły, wy bramo około

czego dwóch w gahiretaoh szkolnych! Kiero­
wnik zaś p. Piotr F< liks musi prowadzić życ e 
kawalerskie i STpiać w kar «Taryi. Inni dojeż­
dżała * Cieszyna (po’sk'ego).

Wszrst.ko to w wysokim stopnu utnidrin 
pozysk.nnfe odpowiedniej ilości sił i odbija się 
na ra.uce i przeciążeniu praca raticzycrb. Jest 
icli bowiem dwunastu, oprócz kierownika na 
10 klas. stąd też Ikzba godzin dla poszczegól­
nych dochodzi do .80 tygodniowo. Ale czegóż 
nip czyni s ę dla idei?

Warto ieszrzo omówić stosunki roli<njr«. W  
przeważającej większości młodzież szkoYa jest 
wyzrania rzymsko-katolickiego; ui°w elki odse­
tek protestantów i trz/ch żydów. W  myśl cze-

p̂ ŷ śbą o pokój.
Nazajutrz, 29 lipo a, sir Horac.e Rumbold za-

komunikowa! notę ta p. Władysławowi Grab- Frzccież w Spaa musiał Lloyd George wtedz.eć, 
skiemu. W  tej <hwili Lloyd George złamał przv-,że kiw^  P o jd z ie  do intonzency angielskiej, 
rzeczenia dam> nam w Spaa po raz drugi ' !*> ahgV-toki me będzm mógł Mowa da-

Da sza rola Lloyd Gco ge‘a w pojodit ku Pol- i n^ °  dotrzymać. Foco wiec ras łudził w Spaa? 
ski z Snwdepi* jest coraz bardziej dwitzraczna: i Pct f°  naa &w^ yił w ciągu m.os .ya? I coby się 
87,la ona zupełnie na rękę bolszewkc®. którzy \ Po^  « a lo  gdyby me bohaterstwo jej sy-
j _ : „ i „ a  ^ i n iW  Irf Apyai n !U i!iin «K iit i wnra:llrw»fn hrvla*»Q«;ir*kodziałali na zizłokę.

W istocie dala 5 sierpnia odpowiada C z ic z c - !«e w ^  zatrzymał, i odparuj gotując Jod. ocz^ 
nV» na notę angielska z dnia 3 s crpuia, w Rtó- jśnie EurtT e- ^  PowlkIaji bajdyo późnych? 
rej lord Curzoio groził jeszcze sowietom, że je­
śli nie przestaną swego pochodu naprzód, to... 
to alianci pomogą (s'c!) Polsce. IV odpowiedzi 
swej Cziezern zmalał 'a  Polskę odpowiedzial­
ność za to, źe po pierwszem zetk. jęciu się w 
Ba rano wir za li (31 lipVe) Folacy opóźniają kon 
f<'rn'cyę pokojową w Mińsko.

Zachorlu, ale pomimo to i tak były nie do prz.yję j 302,247.343 kg. —  t. j. iż niemieckiego poebo- 
cia. Pomimo to nazaiutrr ..Foreion ńa.l dzenia było prawie trzy czwarte importu, zaś

z Austryi w tymże okresie samych surowców 
dostaliśmy 2,654.047 kg.

Co zaś się tyczy gotowych maszyn i narzę­
dzi Austrya zaopatruje nas, jeżeli ni o w tym 

j samym stopniu, to w niewiele mniejszym, niż 
Niomcy.

Z wyjątkiem Stanów Zjednoczonych, któr* 
w imporcie do Polski szczególnie w EL okresie 
znaczną odgrywały rolę, wskutek dostaw ży­
wnościowych —  na inne jiaństwa, które nam 
dostarczały swoich towarów, wypada tylko 9%  
całkowitego przywozu.

Jeżeli przejdziemy do polskiego eksportu, to 
okazuje się, te głównymi dla niego rynkami 
zbytu sa znowu Niemcy i Austrya, a pot fan 
dopiero idą inne państwa, tak europejskie, jak 
i zamorskie.

Już w L okresie na Niemcy i Austryę wy pa- 
da 70% naszego wywozu, w drugim zaś ton 
procent podnosi się do. 76%.

Wskutek tej przewagi, jaką w dalszym c?ągq 
Niemcy I Austrya posiadają w naszom iyeitj 
gospodarezem, część prasy polskiej okazała po* 
wne zdenerwowanie.

I  po części słusznie. Dr FeKks Hiłchen, wice* 
dyrektor departamentu celnego Ministerstw^ 
skarbu —  w swej rozprawie, umieszczonej w| 
„Przeglądzie gospodar\zym‘‘. stnierdza. i i  ikw 
si kupcy utrzymują, te w Niemczech maja to­
war tańszy, aniżeli w innych krajach, niż w 
Anglii lub w Ameryce, jak również łatwicTsz* 
jest zdobycie nieroieckwj waluty. Jednakże 

ly eksporcie przndewszystkicm „wartość

srych zobowiązań! Sumienie mamy czysuc.
A ’e laauwa się nam jeszcze jedni refioksya.

nów, którzy nadludzkim wysTkicm bolszewicką 
wałę zatrzymali i odparli, ratując jod. orze-

Obawa przed Niemcami.
W artykule wczorajszym p. t. „Zwwtf ku 

lepszemu" przedstawiliśmy, jaki był Btan na­
szego handlu zagranicznego w okresie I. (listo- ]Waluty“  nrzemawiałaby na korzyść efcsnortą

,T ' ‘ . „ „ , . _  I pad— grudzień r. 1919 i styczeń r. 1920) i w krajów o Bajdroższej wabicie, a więc nie dq
Nazajutrz, dma 6 sicrpn a. odbyła się na Dow ;Ekr<?s;0 n (kwiecień, maj, czerwiec r. 1920). > -  ’ • ’

mng Street długa pięciogodziu a k«rf<Tencya, w  rlr„ ,„  —  .m „   -----
której wmęli ndzmł pp. T lovd George i Bonar ,W  ,n ^  t>’m ^terdziliśm y, ’t  w nasz*m 

Law, oraz Kamieniew i Krasm, Opróoz tr<-0 bń?.ns.e handlowym eksport coraz więcej wzra- 
marszalek sir I le  Wilson et sir Maurice Han- Kta [ ieżpli Pret?z racyonalnie nrćgulbwany im- 
kev byli przesłuchiwani kilkakrotnie, jl>on' mogli naszemu rolnictwu i prze-

Żaraz po ko ferenoyi z Kam eniewom i Kra- myp}owi w dostatecznej ilości zapewnić p -  
sinem ndał się Lloyd George do willi „Belcaire {^rs,łbno m;ęszyny, ̂  narzędzia i surowce — to 
Lodge", rależąeej do j"go sekretarza i przyjn- 1 P "”m ością w niedługim czasie eksport nasz 
cielą sir Filipa Sasson‘a, Tu dnia 8 i 9 sierpnia będz.e 1111 drodze do zrównania się z impor- 
odby ła  się pam iętna konferencj a premiera am- t*;em-
gielskiego z Millerandcm, znana pod razwąj  Ale do tego znowu potrzeba ładu w admini- 
..Ronfercircyi w H jibo", odleglem jednak o 5 st-acyi, oraz szerszej inieyatywy, ścisłej kalku- 
klm. od will Sassot ‘a. llacyi i zrozumienia dobra, ogółu przez rząd

W  wyniku tej konferencji IJuyd George wy- polski.p i  n i u n i t u  j  i i  w  v j i ł j u u u ,  » »  n i  i  o i  i  i z *  n  j  u i o u  1 1 j  n u n i v i  b u l j i  u  u c u i  v i  j  ■  p r / u i  rv i a

skich przepisów szkolnych nauka rełigii w wyż- 4głosił dnia 10 sierpnia u Izbie gmin wielką mo- Teraz nasuwa się pytanie, skąd dostajemy

Ni»»m?cc, a t«m ńafd.óej nie do AnstryL
Dalej p. Hńeb-n pisze, te nie+rlko sprawa 

najkorzystniejszej spr/.edaży powinna przema­
wiać na rzc-7. eksportu do A n cl ii, Ameryki uf 
Rraiów o walucit, silnej, daleko ważniejszm 
wzwedetn powinna być ebeć nawiązania z kra­
jami tymi stosunków handlowych bezpońred 
nio, a nie za pośrednictwem Niemiec.

7vcie i doświadczenie uczy. iż hadej f pr* 
mm*! —  to nie sfera uczucia i chęci —  to i  
teres.

Ogranier.enia i pewne —  przedewszystki# 
dziś —  nałożenie więz.ów w szc7.ególności > 
nasz handel zagraniczny, nietylko jest wska® 
ne, ale nawet konieczne. Pamiętajmy, że pra
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lytuwny czasy. gdyNna całym .<•>’ ;ie jest fcr.ik 
Aiirowców, produktów. r.ir.oZTn i t. d., dlartgo 
stawianie sztucznych hamulców życiu gospo­
darczemu, choć skierowania go bezwzględnie 
na Inne tery, może spowodować albo upauek 
handlu, albo też na miejsce handlu legalnego 
spowodujemy nielegalną transakcyę, jak szmu- 
giol i pasek. I one właściwie będą dla nas nie­
bezpieczno i stokroć wtzcej zaszkodzą życiu 
ekonomicznemu Polski, aniżeli sam eksport do 
.Niemiec.

Ekęrport do Anglią- Ameryki, Francyi byłby 
dli, nas bardzo korzystny, ale te państwa sa­
me przez nawiązanie stosunków po w inne nam 
go  ułatwić i stworzyć dla nas u siebie, jeżeli 
mie lepsze, to chociażby równe warunki zby­
tu, jakie mamy w Niemczech.

I  w tej dziedzinie otwiera się obszerne pole 
pracy dla naszei polityki zagranicznej, która 
odpowiednio przez rząd przeprowadzona może 
nieocenione przynieść korzyści i polskiemu ży­
ciu ekonomicznemu i politycznemu.

Tak. jak przemysł i przedsiębiorczość francu­
ska, mimo wrodzonej i  .,rasowej“  nienawiści, 
prywatnie, ponad oficyalną k o n fe r  ncyą w 
Spaa i  w "Brukseli, nawiązała s to s u n k i 7, kapi­
tałem niemieckim —  tak samo i my, Polacy, 
musimy się z tern liczyć, iż mimo naszych „za- 
ehodńeb*1 sympatyi —  a wstrętu politycznego 
do mocarstw ościennych —  Niemcy. Austrya, 
Czechv i t. d. będą zawsze czynnikiem i to de­
cydującym w żvciu gospodarczym Polski. Tem- 
banlzie.i. iż bliskość ich przemysłu, obopólna 
znajomość m ik  ów zbytu, łatwość nzyskania 
waluty, bogactwo i kultura przemysłu niemie­
ckiego ’ nasze niewyezomane skarby naturalne 
ilła rzeczy pra i ułatwiają z mmi współpracę.

Przn odzYskanej nionofllowłcścł, własnem 
ustawodawstwie 1 administracji, nam naieży 
r e  Obawiać n*e eksportu do Ymmiec —  1°cz 
ud snri anarchii, nieporządków i dvletanty- 
smn. H. MIANOWSKI.

K R O N IK A .
Kraków, 3 listopada.

ZADUSZKI. Tegoroczne święto umarłych 
odznaczało się szczególnie liczną frekwencją 
przyjirzdnych. którzy dla uczczenia pamięci naj­
bliższych zmarłych w znacznej liczbie przybyli 
do naszego miasta. UMce, prowadzące na cmen­
tarze. roiły się formalnie od przechodniów, 
zdążających z wieńcami i świecami na miejsce 
umarłych, a pomimo przenikliwego zimna i 0- 
Btrogo wiatru, tłumy publiczności zalegały 
cmoptarz. Grobowce nie były tak auto. jak 
w poprzednich łatfteh, ozdobione kwiatami, nie 
wiadomo, czy z powodu znacznych kosztów, 
ezy z słusznego zrozumienia mieszkańców o bez­
celowości d n żY c h  wydatków na ten kwiecisty 
zbytek

W PISY N A  UNIW ERSYTET JAG. na zi­
mowe półrocze 1920/21. odbywać się będą w 
kwesturze Un:w. Jng:ell. w godz. od 9 rano do 
1 w południe codziennie, z wyjątkiem niedziel, 
w czasie od 4 do 17 b. m. włącanie. Wszyscy 
słuchacze fsłuehaezki) zapisujący się. winni 
przed wpisem w kwesturze zgłosić się osobiście
0 p. dziakana odnośnego wydziału i przedłożyć 
mu dowody spełnienia obowiązku służby woj­
skowej. względnie obywatelskiej, celem uzy­
skania zezwolenia na wpis. Wpisy na wydz. le­
karski nrzviiuowar»e będą tylko na I rok stu- 
dyów. VYp'cv na dfdszp lata studyów odbrwać 
się będą później. Słuchacze fsłuehaezki), któ­
rzy z ważnych powodów nie bedą mogli się 
w w n ć w oznaczonym wyżej terminie i udowo­
dnią należycie powód spóźmenia, będą mogli 
wpisać dr dodatkowo w czasie od 1? do 30 
b. m. Po tym terminie wpis na Uniwersytet 
jest bezwarunkowo nicdonnszczalny.

W p i s y  na w y d z i a ł  l e k a r s k i  Un i w .  
J a g i e 1 i. Dreknnat wydziału lekarskiego 
Uńw .Tng-ełl. zawiadamia, le  z powodu braku 
miejsca w salach wykładowych i !aborałorvaeh, 
zmuszony jest, podobnie jak  w lnfach poprze­
dnich. ogran;C7.yć liczbę słuchaczy przy wpi­
sach na T rok do 120. Podania o przyjęcie na
1 rok studyów  mają składać w szyscy  kan dy­
daci na ręce dziekana w  czasie od 4 de 11 b. m. 
włącznie dołaczaiac do podania p o św iad czen i 
w ładz w ojskow ych. 4o spełnili obowiązek 
świadczeń woicnnycb. Równe znaczenie b°da 
m iały tąkże poświadczenia faktyczn ie odbytej 
służby T>rrv zwalczana] epidemii, w ydane przez 
y > e7<dnv Knm 'sarvnt de w alk i z epideimaml. 
W ciskow i w  czyn nej sbiżbie muszą również 
wnoetć Tiodania o przyjęcie 7 analogicznym i za- 
łącznika-m. orzez sw e w ładze przełożone, któ- 
rp do podama dołączą sw ą oniirę. Studya, roz­
poczęto na w riirialp  filozoficznym . nie dają 
kandydatem  żadnych preirogatyw przy przyję­
ciu na medycyno.

DAR DLA MU7EUM PRZEMYSŁ. TM. DRA 
BARANIECKIEGO W  KRAKOW IE. Dzięki 
hojnej ofiarności p. generała Zdz'slawa Hordyń- 
skiego. zbiory Muzeum zostały »  tyf-h dniach 
wzbogacone cenną kolekcyą hroni japońskiej, 
bośniackiej, czarnogórskiej, mabjskiej. jak ró­
wnież wyrobami huculskimi i bośniackimi. 
Wśród broni znajdują się ciekawe okazy 7 7.ar~ 
zTiaru i Nowej Gwinei. Puginały, kresy tuki 
japońskie, handżary bośnackie. pistolety 
strzelby i cały szereg wyrobów ludowych roo- 
Sniackięb i huculskich, j-ą  torby, pantofle, ciu­
pagi, pistolety, pas»y i t. p., stanowią niezmier­
ni o cenny nabytek dla zbiorów Muzeum. Czyn 
ton. ?o*,ł.ny naśladowania, należy podnieść 
* wicTkiem uznaniem dla of:arodawcy.

POSIEDZENIE K0MTSYI GAZOWO-ELER- 
TRYCZNEJ odbyło się onegdaj pod prz^w. 
Wiceprez. Sarego. na którem przyznano robo- 
tnikom gazowni i elektrowni 50 proc. .podwyż­
kę dotychczasowych płac. Wydatek ten wynio­
sło rocznie 5 i pół miliona marek.

Z  GAZOWNI MIEJSKIEJ. Jak z komunika­
tów ^uowui kank. wynika, gazowni*, która dy-

spcr.owaUi znacznym zapasem węgia,
znalazła .-ię o!vcniy, z powodu niedostarczenia 
jej przydzielonego na miesiąc pażdzi-rnik wę­
gla. w kryiycjaiem położeniu. Zarząd gazowni 
i pmzydyum miasta poczyniły wszelkie starania 
tak w InspPlaoracic węglowym w Frak owić, 
jak i w państw, Urzędzie węgl. w Warszawie, 
aby dalsza dostawa węgla górnośląskiego od­
bywała się normalnie. Powodem niedostatecz­
nego dowozu węgla nie jest jego brak, gdyż 
według iiiformacyi. zaciągniętych w kopalniach 
górnośląskich, leży tam 20,000 wagonów węgla, 
jedynie tylko brak środków transportowych 
stoi na przeszkodzie regularnym dostawom 
węgla.

Jak się dowiadujemy, gazownia miejska dy­
sponuje zapasem węgla jeszcze tylko na prze­
ciąg trzech dni, spodziewane jest jednakże na­
dejście znaczniejszego transportu węgla w naj­
bliższych dniach.

NOWA PLACÓW KA CHRZEŚCIJANSKO- 
ROBOTNICZA. W niedzielę ubiegłą odbyło się 
w lokalu „Zjednoczenia1* przy pl. Maryackim 
2. zebranie pracowników miejskich, na którem 
zapadła jednomyślna uchwała utwcrrzraifa w 
Krakowio Koła miejscowego „Posk. Związku 
zawodowego chrześcijańskich pracowników 
miejskich**. Wybrano też zaraz tymczasowy 
zarząd nowej organizacji, złożony z 9 osób. 
Założenie tej nowej placówki świadczy o tem, 
że wysiłki socjalistów, zmierzając do zupełne­
go opanowana pracowników miejskich, nie od­
niosły zupełnego skutku. Mamy nadzieję, że 
nowa orgnnizacya skupi najuczciwsze żywioły 
z pośród pracowników miejskich.

ZJAZD MĘŻÓW ZAUFANIA ZWIĄZKU LU­
DO WO-NA RODOWEGO, zapowiedziany na 7 
b. m. do Krakowa, został ze względu na ogra- 
mczony w tym dmu ruch kolejowy, p r z e n i e ­
s i o n y  na  n i p d z i e 1 ę 14 b. m.

Z TOW. ZAGRÓD DLA POLSKICH INW A­
LIDÓW. Dfl'a 24 października b. r. odbyło się 
w sali posiedzeń Tow. Wzaj. TJbezp. zwyczajne 
walne zgromadzenie Tow. Zagród dla polskich 
inwalidów, pod przew. wiceprezesa Tow., Miko­
łaja Reya. Ze sprawozdania dyrekcyi wynika, 
że majątek Tow. wynosi w ofiarowanej ziemi 
1297 morgów i willę w Brznchowicach. W  go­
tówce: Wkładki członków mk 25 915, subwen- 
cye i dary mk. 2.G35 746. 41, w tej kwocie mie­
ści się dar Obywatelskiego K. O. P.: mk. 
2.000.000. Oprócz tego, złożone we Francyi 
przez ofcerów i żołnierzy armii gen. Hallera 
frs £8.727 50. W  ostatnich dniach zienranie 
z Pomorza ofiarowali na cele Tow. 420 morgów 
ziemi. Statut uzupełniono i zmieniono w tym 
kierunku, że członkiem założycielem może zo­
stać ofiarodawca 30 morgow ziemi lub składa­
jący jednorazowo mk. 100.000. Członkiem doży­
wotnim ofiarodawca 10 morgów ziemi iu:» je­
dnorazowo mk. 10.000. Utworzono urząd dru­
giego wiceprezesa, na którego wybrano ks. l;ra 
Karola N ik li. Gorącym apelem do społeczeń­
stwa o liczne zap?sywanie się w poczet człon­
ków tak hirmankarnego Tow „ zakończono 
obrady.

POWRÓT JEŃCÓW POLAKÓW  Z SYBERYL 
Sekcya wywiadowcza Ozerw. Krzyża w Krako- 
kowie donosi, że wedłe informacyi gł. zar/^du 
Polsk. Czerw. Krzyża statek ..Brandenburg" 
wiezie na swym pokładzie z Władywostoku: 
69 polskich oficerów. 218 żołnierzy. 85 byłych 
jeńców wojennych. 35 inwalidów, 253 osoby, 
należące do rodzin wciskowych, oraz 523 oso­
by cywilne, łączn’’e 11R5 Polaków. Siatek przy­
będzie do Gdańska około 10 b. m. Przyjożdża- 
ią następuincy oficerowie woiska polskiego na 
8vbervi: Pułkownikowie: Górski BrGit!sław,
Mossakowski Ma.ryan, Nowochoński Włady­
sław. PrzW ecki Stanisław, Siorzputowski Bo­
lesław; kapitanowie: Tymko Zygmunt, Idzikow­
ski Stanisbaw, Gas-oenas Mieczvsław, Dalowski 
Edmund. Troiancwicz-Piotrowski Bo-lesław; po- 
rucznicy: Szumski Kazimierz, Czerw:ński Kon­
stanty, Bartosik Sylwester, Kismont Hpnnk: 
podporucznicy: Grochowicz Stefan, Opatczyk
Stanisław, Jurkowski Włodzimierz, C;ą.żyński 
Kazimierz. Gumowski Jan. Blank Julian. Roker- 
Bieiiński Władysław, Rudnick’ Ludomir. Chruś- 
ciewicz Gabryel. Obristman Francuzek, Weber 
Oskar. Czarnecki Bernard Rybka Antoni, Kasz- 
czuk Walczyau, Muhlstein Zygmunt, Dymsza- 
Wierowsk? Teopold, Grzybowski Jerzy, Henszel 
T.udwik, Goldenberg Jan, Ohluski Witold But- 
kewicz .Tan, Ozcszunist Aleksander: chorążo­
wie: Dąbroeski Henryk. Gelb Leopold. Brener 
Szymon, Kncim^erowiez .Tnhusz, Tomczyk Piotr, 
Enoch Ludwich, Fabiszakowicz .Juliusz, Kwa- 
stel Izrael, Lang Józef. Beker Jan. Roth Joa­
chim. Fryca Jan, Roeuski Stefan, Szancer 
Adolf, Korwir-Kulesza .Tam: lekarz.e: Joselson 
Aleksander . Wojdak Mieczysław, Kobyliński 
Edward, Ghlasek Władysław. l>wm, Nattm. 
T.utowicz Edward, Frisrer Leopold. Manniliee 
Giiasz: inżynierowie: Miecznikowski Stanisław, 
T,07.Jński Bogdan: urzędnicy: Bm-ha Władrsław, 
7,‘ epński M;chał. Jedlikowski WłtTud; Siostry 
Mdopterdzla: Młokowska Annstazya. W oyfe.
chowicz Zenejda. W<Ąker Helena; ksiądz: Wam- 
kow^ez Fazłm»tvrz.

^MH-ĘTNOWA KRADZIEŻ DZIEL SZTUKI. 
Wczoraj zełesil się w dyrekcyi polieyi kustosz 
galeryi narodowej m'asts. Lwowa. p. Marceli 
Harasimowicz, z zawiadomieniem, że podczas 
transportu 62 pak z dziełami sztuki wspomnia­
nej galeryi z Wawelu na dworzec kolejowy 
lub w drodze do Lwowa skradziono jedną 
z pak. w której znajdowało się około 100 obra­
zów pierwszorzędnych malarzy, nieocenionej 
wartości Dzieła te były w swoim czasie z oba­
wy prz.ed inwazyą bolszewicką, przewiezione 
do Krakowa i złożone na Wawelu Między skra­
dzionymi obrazami znajdowały się prace Grott­
gera, Siemiradzkiego, W. Kossaka. Stanisław­
skiego, Żmurki, Malczewskiego, Grabowskiego, 
Hoffmana f innych. Na skutek doniesienia p. 
Harasimowicza, polieya tut. wdrożyła energicz­
ne dochodzenia, które odrazu naprowadzimy na

trop sprawcy kradzieży. Był nim szofer wojsk., j 
Franciszek Nr.cbcwskL W  f :,t;će rowizri, prze-' e r :

fproT.-adzoncj w koszaradi samochoil owych
f przy uL Kamiennej, znaleziono przeszło 00 
obrazów, pochodzących z tej kradzieży, a w ce­
mentowni w Bonarce, u brata jednego ze szo- 

| ferów, znaleziono jeszcze 20 obrazów. Dotych­
czas odebrano 83 obrazów, a za brakującymi 
czyni polieya energiczne poszukiwania. Aresz­
towany Nachowski, który przewoził obrazy na 
dworzec kolejowy, zeznaje w śledztwie policyj- 
nem, że przez nieuwagę zostawił w samocho­
dzie jedną pakę, którą po powrocie do koszar 
złożył chwilowo w swoim pokoju. W  czasie je­
go nieooecności koledzy, w mniemaniu, że paka 
zawiera papierosy, rozbiE ją i podzielili się 
obrazami. Jak nas polieya informuje, obrazy 
przewożono w ubiegłą środę, a jnż w sobotę 
jakieś podejrzane osoby sprzedawały obrazy 
w kawiarniach 1 cukierniach; między m/ni-mi, 
jakieś indywidyum oferowało w cukierni Mau-
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ZADUSZKI W  PARYŻU. P. A. T. donosi 
W  Dzień Wszystkich Świętych zwiedziło cmen-

riz a sprzedaż obrazu Grottgera za cenę, tarze paryskie około 250.000 osób. Złożono 
30.000 mk., którego dotychczas nie zdołano od-1 wiele wieńców na grobach j pomnikach żołnie- 
zyskać. Ogólna wartość obrazów, które usiło-! rzy, poległych za Francyę. 
wano skraść, przedstawia kwotę kilku mdio-| WSZECHSTRONNOŚĆ SARY BERNHARDT. 
nćw. j „Esceisior** paryski drukuje obecnie piererazą

POŻAR. W nocy z poniedziałku na wtorek około powieść Sary Bernhaidt, noszącą tytuł „La pe- 
godz. wpół do 12 wezwano straż pożarną do bu- ti-Łe Idole” . Jest zatem Sara Bernhardt obecnie: 
dyriku obserwatoryum astronomicznego, gdzie za-f aktorką, reżyserką, malarką (jej obrazg. wysta- 
naliła Sie belka na strychu. Przyczyną pożera bv- • Salonie, spotkały sie z pochlebną occ-
ło zajęcie się od rury gazowej trzem, wyścielają- ^   ̂ 1 ”
cyc.łi ścianę, od których nastennie zapaliła się 
belka. Btraż ngień wkrótce ugasiła.

ARESZTOWANO 49-lctn'ego.Tana Szafrańskiego, 
który x przedpokoiów kraóf na Pa. zarz.utki. kurtki 
i t. n.: miedzv innrmi poszkodowtoizmi skradł p. 
Kpofilom' Gns:ńskipmn fntro astrachańskie, war­
tości kilkudziesięciu tysięcy marek. — Areszto­
wano Simę Peitihold za uprawianie spekulacyi wa­
lutami.

AWANTURNIK. Aresztowano WJod. Mędrsle. 
lat 10. który w domu przy ul. Skawińskiej zranił 
swesm brata nożon. w twarz, noc-em rauep się 
z siekierą na wczwanweh nolicYanfów. cdeT''7aiac

Czas odnowić przedpłatę
n a  s n i e s l ą c  B i s f !

Celem uregulowania nakładu upraszamy 
Szan. naszych Prenumeratorów o wcześniej­
sze uiszczenie przedpłaty aa miesiąc listo­
pad.

Prenumerata wynos} Mk. 64.— , z prze- 
syiką pocztową lub dostawą do domu 72.—
m iesęczui’ .

N a u k a , l i t e r a t u r a ,  s z t u k a .

pą), rzeżbiarką, autorką pamiętników, nowelist 
ką i powieściopisarką. Sara Bernhardt liczy 
obecnie 75 lat.

LAUREACI NOBLa . Instytut Karoliny przy­
znał medyczną nagrodę Nobla za rok 1919
Drowi JuliuszGwi Bordet z Brukseli za jego od- PRZEGLĄD SĄDOWY. Organ Związku sę- 
krycia w d7.iedzinie imumzacyi, nadto nagrodę dziów Małopolski, Kraków 1920. R. IL Redak- 
medyczną Nobla na rek 1920 profesorowi Au- <J° r odpowiedzialny: Dr. Józef Winaakiewicz. 
gustowi Kroghowi w Kopenhadze, za jego od- Adres Rodakeyi: Kraków, uł. Grodzka 52. 
krycia. j Ukazały się świeżo dwa podwójne numery

IBSEN W  KINEMATOGRAFIE. W  jednym!7 i 8, 8 i 9 „Przeglądu sądowego**, jeayi.ego 
mdnemu z nmh palec Wkońcu udało .r.tę W a że r -  kinematografów londyńskich wyświetlane sa a tak pożytecznego pisma związku sędziów 
S ó w .  Zmna UDPZwłaam6 1 W!l'nv' 'a'ł --ic j „Podpory społeczeństwa* Ibs.ua, ze słynną Małopolski. Powyższe numery zawierają mię-

 --------------  Eli en Terty w roli starej pani Bernick. P ie i- ^ 2!̂  hinemi, podobnie jak „Przegląd ustaw
PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteoro-1 W8zy laz ukazuje się dzieło Ibsena na ckra- 1 rozporządzeń**, aktualno rozprawy: Pieaia-

log<C7Xię stacyi radiotelegraficznej w Krakowie, me. Czy autor, gdyby się tego był doczekał, Rtwo, jego zrod.a i środki zaradcze, przez J. 
Prawdopodobieństwo poeody na dzień 3 ł>. m.: byiby rad popularności w tej formie, należy H r o b o n i e g o ,  O opłacie za doręczania, 
Przeważnie pogodnie, nieco cieploj, wiatry wacho- w^tp;ć_ przez Dr. R o d.w.i.n.a. i uwagi Dra A  Je n -

ZAMKNIĘCIE OGRODU ZOOLOGICZNEGO <* 1 a t. Na marginesie noz eli karno-proc©- 
HAGENBECKA Stnmsy w całym świecie si0%V0b i  nadto: Wiadomości bieżące. Wycho- 
ogród zoologiczny Hagenbeeka w Hamburgu, azW  w P fł°w ie każdego^ miesiąca powyższy 
który zaopatrywał w zwierzęta wszystkie me- 01£au sędziów zawiera wiele świeżego mate-

Z ®oJskf I xe świata.
DZIEŃ ZADUSZNY WE LWOWIE. W  Dzień 

Zaduszny odbyła się na cmentarzu lwowskim nażorye i ogrody zoologiczne w Europie, z o- T^b i z zakresu sądownictwa i jogo reorgani- 
olbrzymia manifcstacya ku czci poległych wystał zamknięty, z powodu brakn opału i żywno- ,<,acyL —
obronie Ojczyzny. Przemawiał major Abraham, j ści dla zwierząt. Ogród ten założony był z o l- ! USTAW A O ZWALCZANIU LICHW Y WO- 
Zgromadzmi udali się następnie na groby żoł-; brzymim nakładem pracy i pieniędzy i zaopa- JUNNEJ z dnia 2 lipca 1920 roku, obowiązu- 
nierzy i oficerów francuskich, gdzie przemówił trzony w urządzenia, umożliwiające pobyt zw:e- c l('a na' 7|om*ach Tlzcc^ypospolitoj Polskiej, 
pułkownik francuski, De Renty. Na cmentarzy- rzętom najgorętszych stref. Od początku woj- llka7-ała się olrecnie jako osobna broszura 
ku powstańców1 63 roku z.fożono wieńce. Wczo- py walczył zarząd przedsiębiorstwa z trudno- (nr’ ^ wydawnictw „Przeglądu sądowego") w

ściami aiprowizacyjnemi i niejedndkrotnie ogłai-, 0Pl acowoum Dr. J. W. Kraków 1920., 8* 
szał w pismach niemieckich, że zmuszony jest  ̂str‘ '

raj rano specyalnym pociągiem udała s'e piel­
grzymka do Zadwórza na groby przeszło 200 
żołnierzy ochotniczego oddziału majora Abra­
hama którzy polegii w walce z bolszewikami 
dnia 17 sierpnia. Przemawiali: ks. Szydelski 
i major Abraham, oraz burmistrz Zadwórza. 
Przybyła też prOOesy* miejscowa, prowadzona 
przez księdza rzymeko-katołi cMogo I parocha 
greek o-k atoPck!eg0.

ZAŻEGNANIE S tRAJKU  PRACOWNIKÓW 
GMINNYCH W E LWOWIE. Pisma lwowskie 
donoszą, że przygotowywany strajk pracowni­
ków gminnych we Lwowie został zażegnany. 
Zarząd miasta przyznał wszystkim pracowni­
kom 50-proeentnwą podwyżkę ogólnych pobo­
rów od 1 listopada, jednorazowy dodatek w 
wysokości 1500 mk. na głowę, darował 10 rat 
zaległych zasiłku ewakuacyjnego, zapewnił pol­
ną racyę żywnościową i przyrzekł zrealizowa­
nie pragmatyki służbowej.

STULETNI JUBILEUSZ FIRMY POLSKIEJ. 
Znane pochlebnie nict.yłko w Radom:u, gdzie 
mają swą siedzibę, lecz i w całej Polsce, zakłady 
dntkarsko-litojrrafiozne pod firmą „Jan Kanty 
Trzebiński", obchodzity w ubiegłym irresiącu 
stuletni jubileusz swego istnienia, oraz owocnej 
i chluWuej działalności na polu drukarstwa pol­
skiego.

Założona w r. 1818 przez Jakóba Czempiń-

sprzedawać zwierzęta n* skóry lub na... strst- 
wę dla ludzi

Zawiadomienia i komocikaty.

Ustawa powyższa —  jak powiada wydawca 
tejże Dr. J. W., w krótkim a jasnym w-tę. 
pie —  ujmująca jednolicie przepisy skierowa­
ne przeciw lichwie żywnościowej, jest owo­
cem gruntownych rozważań i daje organom

Z KOLLEGIUM WYKLaDÓW NAUKOWYCH. I(^ twowvm -kuteczna broń do zwalcz'nia 
Dzlż, we środę H m ,  pnrf. Dr Józ. Kalkach: , °.'rym t 8K',tec^rlf  d0, zwalM.mm
„Z cyklu zapomni*njxh“ ; we czwanek 4 b. m.: 1 ̂ A1 P'a!P społecznej, jaką jest paskarstwo.
rod. l)r Ant. Beaupre: „Zagadka Wschodu**; w so­
botę 6 b. m.: prot Dr Józef Reiss: „Ryszard Wa­
gner i jego reforma opery" (z ttiistr. muz.). Począ­
tek o godz. 7 wieczorem.

DR. W INDAKIEW ICZ JÓZEF: „Ustawa
z dn. 16 łipoa 1920, zmieniając* ustawę o po 
stępowaniu karnem dla b. zaboru austryaeki©-

WYKŁADY W  DOMU ARTYSTÓW, płac św. go (Dowcla karno-p. ocesowa x r. 19201 z obja- 
Ducha. Dziś (średa 3 b. m.) E. TTaeeker. „Próby ' śnieniami, tudziej rozporządzeniem wykonaw- 
ktmmnizmu w dawnych wiekach**, cz. HI: cnear czem i taryfą wynagrodzenia świadków w

4i bi 'l' l,ac5: ,Qt?iiaVn)ii sprawach karnveh“ , ukazała się (jako 5 bro­ił; Bobota 6 b. m. I,. Skoczylas: „Mesyamzm M *   -_’ Y v;’
chwila obecna**. Początek wykładów o godz. 8 szura wyd. „Przcgl. Bąd.**). Kraków 1920, 8*
wieczorem.

W  TOW ARZYSTW IE LEKARSKIEM (Radzi- 
wilłowska 4) odbędzie się we środę dnia 3 b m. mcnt3n! powyższoi noweli”
o godz. 8 wieę.zon m pooi<Kłz"nie naukowe, na któ- IfA vi/irno ma  c d o c z iid u  A C tT 4 rv iV A
rem prof. Dr Majewski wygłosi odczyt p. 1.1 KONKURS NA BROSZURĘ AGITACYJNĄ 
„81 lerobonra Knicv.-raa. 7. debionetracyami. I Sekcya plebiscytowa Polskiego Towarzystwa

ZWIĄZEK EMERYTÓW, RENCISTÓW WDÓW pomocy ofiarom wojny ogłasza konkurs na bto-
5 -—/.a 1. a! rt ł Ałtrłrrtlł A- Mfr AnnM I Tl n fr m*finn *1 ił f7 (ml AA . a , r. . - T a *

str. '<■ V
Jest to pod każdym względem wzorowy ko­

ro ir.fh.

i sierót kolejowych urządza walne zgromndzenie 
w sali Kadr powiatowej we środę 3 b. m. o godz. 
5 po poi fiprawy bardzo ważne. Wstęp dozwolo­
ny tv1ko emerytom i emerytkom.

szurę, pouczającą rodaków naszych w tej P a- 
stowskiej dzielnicy, o materyalnych korzy­
ściach, jakie —  niezależnie od wielkich narodo­
wych moralnych —  staną się ich udz'a!em, guy 
w riastęjictwie plebiscytu, powróciwszy ,.oa

ADORACYA ca’ Ódz^nna Najśw 'sakram en tu Ojczyzny łono**, rozerwią nienaturalny związek

skiego. dziada cbocncgo właściciela, dru karn ia  | Skodzie się we czwartek^4 b. m. w k&śdalei ich 0(1 L‘rPa'
była znacznie rozszerzona w r. 1865 przez Kra- j SS; Dominłkanek. O g. 7 t 8 rano ^praw ionej ^  ^  ^  j A  dwl

a r

po-

kowianina, Jana Kantega Trzebiń»kiego. a po | zostaną w tymże kościele Msze ś w *a  o godz. I ^  J
lego śmierci w r 1899 przeszła aa jego synów: | 6 wieczorem odbędzie kazame . b łogofa  w j ^ L ć  l
Juliana i Jana Trzebiń^kieh: w roku zaś bie-1 wienstwo
żącym przeniesiono ią do bardzo gustownego MSZA ŚW. Arcybraetwa Przenajśw. Sakramentu

„ . ,  ••  m___ ___ r> j i odprawiona zostanie wc czwartek 4 b. m, o godz..pawHonu na n:ernnhmnośc. Fwny w Radomm.lg ^  ko5rielo Felicvanck
Dowodem pracowitości firmy są odznnezenia,
na wystawach otrxvmanic, oraz biblioteka, mie-
szc7,ąca przeszło 600 większych wydawnictw,

7 teatrów krakowskich.
. , , * . .- 2 TEATRU „BAGATELA" kenmmikują:

wydrukowanych w cragu stu lat przez tę fnottę. Wi„ez6r j„hi]PMW,0wy T.udwika Wierzbickiego,
POMNIK „NTFPODLEGł.GŚCI“  W  TORU- z u d zia łem  wybitnych sił artystycznych K ra k o w a ,

NIU. Komitet budowy pomnika „Niepodległo, | odbędzie się w sobotę 6 b. m. o godz. 11 w nocy.
ści“ , który ma stanąć w miejsc-e pomnika nie-
mieckiego, wznjpsiotiego za poległych w wojnie Repertuar teatru miej. Im. J. Słowackiego, 
franensko-pruskiej. wybrał na swojego prezesa 
Wojewodę Breyskiego. Doradcą artystycznym 
komitetu jcet artysta-malarz Fałat, baw;ący 
obecnie w Toruniu. 1 interesów**,

WYBUCH W  FABRYCE AMONIATCU. I Niedziela 7 b. m.: Po poł. „Weteran": wieczorem 
Z Wrocławia donoszą, że fabryka a m o n i a k u  "Wielki człowiek do małych interesów", 
w Gottesberaru wyleciała w powietrze. j Repertuar Teatru Powszechnego.

FRANCUZI O OBIECANKACH NI EMIE- Środa 3 b. m.: „Za dawnych dolnych czasów**. 
! CK ICH. Znanr publicysta francuski, J. Her- Czwartek 4 b. m.: ,.?.vrie paryskie".
, m „  n,',_____  Piątek 5 h. m.: „Za dawnwh dobrych czasów".
bette. otrłasza w .. pmps artykuł o Górnym! r, b. m.: Po poł. ..‘Obrona CzęNochowy"
Śląsku. Wobec plebacytu należy zwrócić bacz- (d1a mhd-/ieżv szkolneił: wieczorem „Baby"

winna Ślązakom te korzyści i przez porównani* 
ekonomicznego stanu Polski i obilhiżonych 
Niemiec po wojnie, oraz finansowych ciężarów 
obu tych państw, dać im możliwie dokładny 
obraz ich przyszłego gospodarczego położenia. 
Do napisania broszury tej powołuje się ekono­
mistów, wzywając ic-h. by nadesłali swe pra. 
ce pod adresem Towarzystwa pomocy ofiarom 
wojny (Warszawa, Szpitalna 6) nie późn:ej, jak 
dnia 8 grudnia r. ł>., przy załączeniu do swoich 
rękopisów, w zapieczętowanych kopertach, na. 

środa 8 listopada: „DzindyA zwtsk i adresów. Na każdym rękopi«'e, oraz n*
Czwartek 4 b. m.: „Zazdrość . . . . , . J
Piątek 5 b. ma „Dziadz". ; zapieczętowanej kopercie z nazwiskiem, winne
Sobota 6 b. m.: „Wielki człowiek do małych być pomieszczone to samo godła słowem luk

rysunkiem. Z uwagi na szczupłość środków, 
jakimi na plebiscyt Śląska rozporządzamy, przy

ną uwagę na intrygi niemieckie na terenie ple­
biscytowym. Projekt niemiecki przewiduje spro­
wadzenie na Górny Śląsk 390 tysięcy Nramców, 
mających prawo głosu, wodzonych ca G. Ślą­
sku, ale mieszkających gdzieindziej. Niemcom 
dano czas, aby w ten sposób mogli sfałszo­
wać plebiscyt. Państwa sprzymierzone mają 
obowiązek rzwać. aby wypowiedzenie się mie­
szkańców Górnego Śląska miało zagwaranto­
wane warunki szczerości i bezstronności i aby 
Niemcy nie stworzyły z niego pozoru dla obale­
nia na rwą korzyść nowej równowagi europej­
skiej, wytworzonej przez zwycięstwo państw 
sprzymierzonych.

Po poł. „Królowa róż"

olbrzymich kosztach papieru i druku nagroda 
konkursowa wyniesie 4000 rtikp.

Z sali koncertow ej.
Niedziela 7  b. m.: 

wieczorem „Baby".
Repertuar „Bagateli*.

Środa 3 listopada: ..Strażnik cnoty".
Ozwartek 4 b. m.: ..Tsiftm".
Piątek 5 b. m.: ..Debrze skrojony frak".

' i  -o ir • „„•* tułowana „Widma**. Wobec kom pozYcyi Bt.ani-Ntedziela 7 b. m.: Po poŁ „Sprawa Ksusera"; , .. ‘
Taifun“ |sława Moniuszki współczesna goneracya ma

^Widma" Stanisława Monterski, 
t f  okresie tegorocznego „Święta Umarli, ch* 

Krakowskie Towarzystwo Operowe dało irm  
możność usłyszeć serdeczną muzykę St:imstawx 
Moniuszki do słów Adama Mickiewicza (Dziik 
dy, część II.). ujętą w formę operową, a zaty-

wieczorem „Taifnn".

Repertuar „N o w o śc i".
Środa 8 b. m.: „Dama w gronostajach". 
Czwartek 4 b. m.: „Sybilla".
Piątek 5 b. in.: -jDanaa w ggonostajaoh 
Bobota 6 b. m.: polska krew".

współczesna goneracya 
| niemały obowiązek, a raczej dług do spłaca- 
inia. Krakowskie Towarzystwo Operowe za7n*. 
; oz cło to poniekąd, wystawiając onegdaj jegł 
I,.Widma". Oby tylko poranek poniedziałkowy 
jpoeiąguął sa sobą dalsze zabiegi tutejszego T o  
[warzystw* Operowego, lub też Towarzystw*
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Stan slrfqźenia w te kw ie .
Paryż. P. A. T. Biuro koro*p. Szwedzkie 

dzieuńki donoszą, m  w Moskwie został prol la-

f lto y w a  p im iv * Wraffgjswi.
j głównie na własne siły. By tej części ludności n ’gie łata centrum nauki i kultury polskiej1*. ( /  m  ~ ' . ,  11 kat z fror.tu
możliwie 7»akupno środków spożywczych poczynili W  tej tedy duchowej atmosferze Polski, w f ? 8™ *  ^ raDf?a ? 27  pażdt  donof l

(korzystnych dla jego wojsk rad Dm.>prpm,

^rato-yjnego około odtworzenia muzyki wiol- j riu posłów Kraków będzie aprowLowany wprosi ■ ki polityczne sprawiły, żc nie stolica całego 
kiego polski, go kompozytora ubiegłego wieku, j  przez Ministerstwo aprowizacyi, co ma, nastąpić społeczeństwa, a obecnie państwa Warszawa,
Niewątpi i wie o b u d z i ło b y  to w sercach naszych od 15 listopada. Na razie jednak stan aprowiza- ;i§cz dawniejsza stolica, Kraków, była przez 
miększy kuli i pietyzm dla Moniuszki. I eyi przedstawia się źle. Ministerstwo aprowizacyi dlugio lata ośrodkiem kulturalnego życia na-

W  wykonrniu „Widm ujęło nas w pierw J czuje się zmuszone na najbliższy okres ograni- jrodu... Można przypuszczać, że Kraków, jako mowauy stan oblężenia a to z powodu obawy
R2jm rzed1 :e solo pani Ludwiki Jaworzyńskiej ‘ rzyć aprowizo wanie miasta do zaopatrywania ty ł-: siedziba najstarszego i pełnego tradycji Uniw. kcnlr.cwolucyi.
Osopran), która odśpiewana arye Dziewczyny, ■ ko robotników uprawnionycli do deputatów. Ro- \Tagg., Akademii nauk i tylu kulturalnych in-
jak niemniej duet jej i p. Adama Mazanka ja- ! szta ludności tylko w miarę zapasów otrzyma . stytucyi, na jakie nie tak prędko zdobędzie
ko Guślarza. Gło«v powyższych solistów znane , aprowizaeyę państwową, a zatem zdana będzie' się nasza stolica, pozostanie jeszcze przez <iłu- 
oajn dobrze z wieczorów Towaraystwa Opero- 
T''ago, lub też niedawno zawiązanego Towarzy- 
Stira Oratoryjnego, pedtrzymywidy cały, zre­
sztą slaby, zespół poniedziałkowego poranku.
Uwłaszcza przykre wrażenie wywar! na słucha­
czach bardzo szczupły' chór. Orkiestra, która 
łożoną byki z członków Krakowskiego Związ­
ku Muzyków, dyrygował Bolesław Wallek-Wa- 
lowski —  że jednak w miejscach fortisOme 
przygłuszała ona śpię w solowy (tenor p. Ma­
zurka), to zapisać należałoby raczej na nieko­
rzyść tego ostatniego.

F it. puenty deklamacyjne wygłosił z przeję­
ciem artysta d--amatyezny p. Tadtńsz Białkow­
ski, uzupełniając recyt-acyą swą stronę litera­
cka utworu. a. w s k l

i worym, które podjęły nową ofenzywę
Konstantynopol P. A. T. Biuro Reutera. Eol-

stkie konsumy. Pozatem ustanowiono 60 dotarli- go biblii/tfeKaraa,
stów do sprzedaży zboża pozakontjmgontowego. !sbworzyćby można zawiązek tej omawianej
W najbliższym ’ czasie sprowadzą grosiści gryrk '„Bibliotheca patra" prz e d e ws zys tk i era dla za-'  ,

°  * ■ . . . . ■  . . . . , .  SLOwiey podjęli a;a całym fronc’ e otemziywe. W ojknkurorlzuny w cenie po 25 marek za 1 klgr, pełme.ua tego nowo powstałego księgozbioru, . . .  .. .ij J
_  , l a _  i i I j  , . . , • • • n - . . ska Wraa:gla muszą s'ę cofać. Opróżniły one

oraz mąicę pszenną po 46 marek za 1 klgr. denkami najday mejszymi po czas wojny świa B c r 1 1 a ń s i A l e k s a n d r ó w  k 
Dyskusya nad sprawozdaniem była batóLo ozy- [ ,owej, tem łatwiej, że właśnie ta Jagiellon-' A S

wioną Szereg mówców wyraził sy oją opinię tak j ska Bibliotesa posiada z kilkadziesiąt ty-
które

Warszawa. (TKef. wł.) Z Sewastopola dono­
szą, że bolszewry na całym froncie Wrargia

co do zamiaru Ministerstwa aprowizacyi, jak 8ięcy dubletów leżących odłogiem, <:'n>re rC7 u of j - n miejscowo-
i Magistratu. , przemeśćby należało do „Biohotekr ojczy- ■ ś(£ . Komunikat bolszewicki z Si tódziernaka

W M o f f i ó M  f&spodarcze.
ANG LIA  PRZECIW HANDLOWEJ INtyA* 

ZY I NIEMIEC. Jak się 'dowiaduje „Eehc d« 
Parie rząd argielski zakomunikował Izbie 
gmin, że w najbliższym czasie złoży piojekł 
ustawy, mający na celu ochrocę j>rzeinyfcia an- 
gielskiego przeciwko inwazyi produktów r.ieinie 
kich, uli tu ionej obecnie dzięki slosunkcin w a- 

lutowym.
W YW ÓZ V/Eł,NV . Według doniesień z Bu'oi 

nos Aires, rząd argentyński postanowił n ezv io- 
czn'e skasować taksę. nalożo'ą na wyisóz sk,',r 
i wełny. Olbrzymie zapasy wcfcyr będą rn%dy 
być w ten sposób wyw crżoce.

W YK AZ GIEŁPY W  K R łK O W iE
z tak. 2 Listcradr 1§2S r. 47

ClirześcijliMie zwózki zawodov»e 
w u k ^ g u  feraenw?!f'*n.

W  nieaziełę, SI października b. r. odbyła się j
w
konferenc
Wy

aliiego. Zagaił ohr.- ay sekr6i.arz okręgowy „Pol­
skiego Zj.rdn- czenia chrześcijańskich Związków 
zaw,. dowech11, p. Hanke, pi-zewodniezył obra­
dom p. Tokar z Podgórza. Referat na temat: 
„D/dakdiiość chrzęść. Związków robotniczych 
wołec zaanńezenia wojny'* wygłosił prezes

Dłuższą dyskusję wywołała również sprawa .s tę p  . . gło.d, że wojska bolszewickie sforsowały i zda
za mitrze~ia miasta w uięso i tłuszcz,, Subkomi-[ Zgadzamy się tody najzupełniej na to, ża bviy f4Zańce rarf,kopu. Woboc tefro _ = .
iet Komisy i aprordzacyjnej przedłożył wnioski co | właśnie <w Krakowie powinna powstać taka ść;a Rryrall byłby Prócz^ee-o zdohvfr
do nowego cen.iika mięsa i wyrooów masarskich. ^bfbdioteka centralna, obejmująca całokształt miasta Peietćwkę i Nikópol
Według wniosków subkomltetu cena mięsa woło- rzeczy ojczystych. Zachodzi jednak pytanie, 
we go wynosiłaby 74 mk, wieprzowego b4 mk, cic-1 ktoby tę myśl mógł ewentualnie najłatwiej
lęciny 70 mk, słoniny i sadła 120 mk, smalcu | zrealizować. Państwo, względnie rząd, zanb- 
140 mk zs 1 klgr. Ceny te, wykalkulowa^e są na sorbowany jest obecnie swoimi sprawami, na

Anglia ścięci rocznicą n z s jim
Londyj. P. A. T  Biuro koresp. Dnia 11 listo-

nic do zarzucenia subkomitetewi, do którego na-1 ła w mieście troskę o spra . , 7  kulturalne 
leży jeden z ich członków. Wyrazili jednak żą-(' i  oświatowe, powinna się podjąć tego i hojną 
danio, by Magistrat odbył jeszcze konferencyę' ofiarą przeprowadzić zrealizo ranie tej pirrw- 
z intendacturą D. O. G. i z imiymi czynnikami: gzej w Polsce i jedynej w  swym rodzaju m-

W tym kierunku postawili wniosek odraczający
Z vią,ku chrzęść, zw ią z k ó w  zawodowych ^  i ustalenie cennika mięsa. Wniocek ten został je-
rud. Puchalka z Kraicowa. Referent sebarakte- j dnomk^nie przyjęty . ..
  , 1 - 1  - ł  . • • , . - 1  I Przy jposobności chcemy stwierdzić kłamliwośćryzował działalność chrześcijańskich organiza- 1  , . . „  . j| . , . . , , ,
JL. , , doniesienia „Naprzodu" jakoby członek subkonu-cy. zawodowyt h przez czas wojny, stw ierdziły      J
Stale pomyślny rozwój tych organizacyi, a za­
razem zakreślił program przyszłej pracy.

Sekretarz okręgowy: p. Hanke,' przedłożył 
•p.-awozdanie ze stanu robotniczych organiza­
cyi chrżeśidjjfiiskiah w okręgu krakowskim. 
Związki zawodowe liczą tu z górą 7.000 człon 
kil-w
leżą do tych związków tobotnicy

t.otu p. P u c. h a ł k a stanął po stronie rzeżników.
P, lrachałka stwierdził w swem przemówieniu 
fakt, że cena , żywego towaru na targowicy kra- tury.
kowskiej, wynosząca 41— 42 'mk za kilogram, u- j W  waninknch trudniejszych, niż Kraków,
sprawiedliwi* cenę mięsa proponowaną przez sub- i inne miasta potrafiły dokonań tego naródowo-
komitet. Zaznaczył równocześnie, te subkomitet, g0 czynu. W L a DYSŁAW  KGCH,

. , nie ma władzy, ani możności zmuszenia rzoź.ników
skupionych w p o s z ło  20 oudmiach K a - . krakowskicBi by 4ywjr t-Var nabyjivali na tar-
do tych ziłl.ąziśow roootmcy 1 robotnice ^  teÓBiych)' lecI musial b u w „biiczenie

NIEZAWISI-A MIĘDZYNAKODÓ'VKA POD 
EGID Ą ANGLII.

Londyn, P. A. T. Biuro koresp. Wtdle daiie- 
sic-uiii „Daily Hera"d“  usiłuje ang?elska partya 
secyalrstyczra utworzyć niezawisłą międzysaru 
dftwkę, do której Dależalyby wszys‘kie partye 
socyalistyczr.e, które s:ę nie jrzyłą^zyły ani do 
międzyi arodówki meskjowskiej, ani do gonew'- 
skiej.

POGPa EB BURMISTRZA CCRKU.

■ towar Wreszcie stwierdził p. Puchatka znany' ziomi w niektórych powiatach Rzeczypospolitej Lyon- P- A. T. Radio. Pog'zeL hunmirzd
dozorców domów, kolejarzy, robotników w prze-1 ^  brafc cennika odpowiadającego cenie ży-ji będący w związku z tym projektem ,,rojek! jmjasta, Oork odbył się zupełnie spokoj-ie, przy

obdzieleniu I ' 11 ’ ’

rozmai ych zawodów. Obok silnej organizaey* ’ . . . . . .  . r,.
, . i, • 1 1 ceny Da targowicy krakowskiej notowane. Ków-słuśl

Paiiedzenie Ras3v iinistrow.
. . .  . . , . , i ceny Da targowicy krakowskiej notowane, now-

abj domowej, służby w szpitaia^n w o js k o - , ^  nJe n  subkomitet spowodować intendan- W-rszawa. P. A. T. Rada ministrów na no­
wy, n 1 cywilnych istnieje orgamzacya praco- wojskowej, by nie wytwarzała miast.u kun-1 siedzeniu, odbytem 1 b. m„ przyjęła projekt
wmkow w przemyśle odzieżowym papierowym,; ^  p?acej^  wysokich cen za żywy j ustawy o przejęciu na własność pracz państwo
ffiet.uui-giczuym, pracowników fabryki tyti-niu, ' * . . . .  - -- -

ifcyśle drzewnym, w przedsiębioistwach wojsko- 
wycn i t. d. Każda z tych organizacyi -urz;jdza 
zebrama. konfereneye, posiedzenia i t. p. j.™ ,a" 
W  okresie 6 miesięcy odbyło się w okręgu 64 ( 
zgrom ad zeń, 31 po-iedzeń wydzia łów, 26 kon 
ferenoyi. Sekretariat przepruwadził sztaug iU -  

el.ów cennikowych z wynikiem pomyślnym. Je­
den ruch cennikowy doprowadzi! do strajku, 
inne zakończyły się ugodą. W  Sekretaryacie

rWtgo towaru wytwarza stan anarchii w cenach ustawy o hezpłŁ.nem i o p h n n
Ustaleniu cen jest -iatem koniecznością.

Uwagi na czasie.
„Bibliotlicca patria“ :

Obok nibliotek publicznych, jakie głównie 
okręgowym zatindnione są stale trzy usoby. co - wskutek inieyatwy społuczeństYra dziś i aa przy

ziemią żołnierzy- wojsk polskich, Projekty te 
będą wniesione w najbliższym czasie do Sej­
mu ustawodawczego.

Przed ratyBacyą prelinjfoaiTfó* 
f*ako'owvfcłi.

Libawa. P. A. T. Sekretarz delegacyi sowie-

udziale olłuzymich tłumów.

DALSZE REPRESYE W  IRLANDYI.
Dublin. P. A. T. Ag. Eawasa. Student irlandz­

ki Barry, s,razi.ny nr śmierć przez sąd wojemmy 
za zabójshr-c żók ierza augietski^o, zosUt po­
wieszony.

c - g u w y u i  l a n u u m u u e  Sil s i u  e  u s w r ,  - t - -----    r - - ->  .  .. . T ............................  1______,  ._  ,
nip może wystarczyć ała podołania jprwfluwi sztość l^orzca > byc mają * całjj Rzeczypospo y . . fcS * . oi«
p..acy jlitf j, a któiych byt winien być oparty o „Tow a-; ratyfikuj-ył prelimi./ rzy poarjłwyck, 1 tor* się

Interesująco były przemówienia delegatów raystwa dila popiera? ia bibliotek publicznych", odbędzie na ratusze.

Dwa grstesty rzą^a sowietów.

U^ład wojs^&wy IraBCBSka-belgijskl.
Lyon. P. A. T. Padio. Rząd hauuueki i bel­

gijski wym iń.'ły dokument;, odnosązce e ię do 
poctanowleń wojskowych, mających ra  celu 
zapobieżenie nowemu napadowi ze strony Nie- 
m’ec na Belgię i Francyę, Oba państwa po­
dały treść układu do wiadomości Rady Ligi 
narodów w myśl artykułu 18 układu.

ŚWIĘTO POLEGŁYCH W F FRANCYL 
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Prezydent M i I-

i dełełTJdek po?7.cze«-ółuvch oddziałów. 2 tych jed^a sprawa natychmiast domaga się̂  realiza- 
praemówteń dov. iedżielińmy się o trudnych wa- *  j®8̂  „Bibliotheca patria", bibli -oka
runkach, w jakich działa oi-ganizacya chrzęści- cjrzysta, nanoJowa, która by jedynie mieściła Lon lyn. P. A . T. Biuro kort«p. Krasie, zło
iańska. Terror i demoralszacya, szerzone przez '^Mystko, co w zakres t. zw. „polonii a" weho- ŷj ^ jo r a j  angie’sldomu urzędowi zagraniczne
socyakstow, niesłyfimnre utrudniają działalność dzj Tego rodzaju c-etnitralne biblioteki rarodowe mu o^pjg noty rządu mosliia?, skiego, która pro
organizacyi chrześcijańskich. Terror ten doeho-1 istnieją oddawua wv- wszystkich pj-ństwucY bytuje przeciwko tema, iż arg:elskie oJcręby wu
dzi tak daleko, że :.ocya’ iści wą’ rzucają z ],ra- Dtóź dziś, gdy mamy i budujemy władne pań- j Hnrie otrzymały rozkaz atakowania b olsze wic- , _. ________________
Cy w rozmaitych przedsiębiorstwach tych ro- stz o, gdy zwolna ukazuje się szereg dzieł n Pol kich jcJzi podwodnych na monzu Cza-rnem i Bał 1 e r a n d w towarzystwie dygrritarzy wojsko-
botników. którzy nie ohcą ik Icżcć do związków s‘,5 porusza tak często w prasie, w bro- r 7ii.(J moskiewski Me uważa się za po -. wych oraz przcdstiraicieli w łaiz miejskich zwie

* . 1 ---------- a I i  l r f T T A n ł w n  rm « m  n i ł l l C  A  m A / l  K i ł  ! i  ____ _____  __ -  »  . . . .  _
a, celem od- 
Szereg dele-

 ......................     o-i-r -_-  - _______  x-- - które byłj
<r kord socyakstycznych agitatorów. W ładze |^u i nauki przyszłych pokoleń. ! przeciwko oddziałom Balaciiowteza i Petlr.ry na tłumrie oL’^a.ne pracz cały dzień,
jałfetwowe okazuja wobec uldocznycli aktów Ponadto w tej centralnej bib otece irer o- B;ajcj Kusi i Ukraj. :e i domaga się, by iząd an- p p k w ł W Y  7 4  i fn M IT w jA u
t-rroru ni^ozumia.ą pobłażliwość, przez, co (^ J  powteny ną ^ e ś ć  te wszystką tek 1.- gI^  ^  p ie n io n y c h  oddziałów. S O C Y A L Iśa  FR AN C ISC Y ZAKOMUMZMEM
tracą powagę i zmuszają robotników niesocya- KŁn,e materyały, prze* swoich 1 obcych og asza-, Warszawa. (Telef. wł.). Pi-zewodniuzący ro- "  ”  ^  ^
ILstycznych do tego, że będą musieli jąć się , wybuchu wojny w sierpmn^r.,syj s]{ ;ej ćtaieg^cyą J o f f e  zaż:,dał formalnie,
8amor>i-,ronv Jakie będą tego następstwa, ule- 1{» 4 docbaJ.i ogłoszenia Polski państwem n i e - l ^  polskie odd/.iu.y wojsk gem j

Paryż. P. A. T. Rrrdio. Uchwała socyalistycz- 
nej organizacyi młodzieży frawuskiBj ł*  przy- 
stąpaPTiicin do komunlsiyezncj międzynarodówki

trudno praewidzieć. Odpowiedzialność spadnie 
na tych. którzy używają gwałtu i terroru, ja­
ko argumentów przekonywujących.

Mimo tych trudności organizacyi chrześci­
jańska rozwija się pomyślnie, co stwierdzili 
■wszyscy delegaci Oki eg krakowski staje się 
coraz w*'ęe«j biały, bo robotnikom pizi Lrzy sic
już opieka socyaiistów.

Aprowizacya Krakowa.
W sobotę 36 października odbyło się w magi-

zależncm, ukazały się n mas, badź też zagrani-jŻeligowskiego, usunęło z tc^yłoryum polskie- ^.pad^ 5443 glosami przeciw 1958 głosom, 
et Dziś jeszcze minął czas właściwy na ze-i g Sawfako^  , vojska ^on Balachowicza 
branie tego bogatego materyału. A  oprócz t,'go łnterno ało_ 
zbierany już matPryał dlia „Muzeum wojenne­
go". petem pamiętników, listów, o d e zw  i t. p. 3^}an!l8WICZ I SaW I^O W  P^UŚClIi P fl lS ^ .

ECHA ZAJ*Ć W  HAMBURGU.
Lyon. P. A. T. Radio. Prezydent senatu lriuD- 

bur^kkgo uyraził koi siiiowi generale unn fran­
cuskiemu ubolewanie senatu z {>owodu rapaściwinion. znaleść wspólne miejsce w cectralnej 

oasz.ę narodowej bibliotece. Jeducm słowem cal Wars-awa. (Telef. wł.). Gen, B a ł a c h o -  na attache kunsula*u francuskiego, 
ły materyał od początku wszechświatowej w oj-|Wi c z  i przewodniczący komitetu rosyjskiego 
ny z której wyłonią się rasza odrodzona Pol W Polsce S a  w i n k o  w nadesłali na imię 
ska, powinien w niej znaleść- swój skompleto- Naczelnika pań i twa depeszę, w której zawia- 
wai-y, bic^rraiu zny i bibliograficzny wyraz damiają go, iż opuSui tervtoryum polskie i ze 

W  związku z tym bogatym, dziś jeszcze lat- podejmują retem z nr rod ową armią ochotni- 
wym do zebrania materyatem, w narodowej tej rosyuką welkę o niepodległość Białorusi, 
centralnej bibliotece znaleść się powinmy i t e '

ttracie posiedzenie Komisyi aprtwizacyjnej przj dzielą z przeszłości naszej, które służą do lepsze POMOC SANITARNA DANII DLA POLSKI.
Ilil . ■ — nl- J ^_, A. _ IJfł   J - -       _ _ _  *   _ - —9       ■ l i  . — ■ — - . I ww - —. A IM 1 V _ t_ f ■ . , Iudziale delegata Ministerstwa aprowizacji pana 
8ebwalba, a pod przewodnictwem p. wiceprezy­
denta RoUfego. Na wstępie p. przewodniczący 
przedłożył sprawozdanie z obecnego stanu apro­
wizacjo, uzupełnione przez p. posła Bobrowskie­
go  ora* p. prez Federowicza. Ze sprawozdania
okazuje ńę, że sytuanya aprow.zat-yjm. w mie-1 krótko: dla wszystkich. I dla tych, którzyby 
Seie, jak i w całem państwie jest obecnie nie-j niej szukali źróde! dla poznania narodzin Polski 
pomyślna. Kontyngent dotychczas nie został ścią- m,worze*.** j i dla tych, k tó rzyb y  się chcieli 
gnioty, wskutek C7.igo brak jest mąki i cbleba. jkraepćć tem nsz.vstkiem. co jakikolwiek zwią-

KRÓL BELGIJSKI Y/ LIZBONIE.
Lyon P. A. T. Radio. Krążownik brazylijski 

„Sao Pao*’ o“ przybył do Lizbony z belgijską pa­
rą królewską na pokła Izie.

SOCYALIŚCI W  RZĄDZIE BELGIJSKIM.
. _  . . Bnikseia. P. A. T. Kongres socyaIisł yezny ii-

go poznam ia b’storvi, litratury, geografii, urzą-j Kopenhaga. P. A. T. Dyrektor duń^kiogo |.hw.alił wniosok upowaźr. łający socyalistów do 
dzeń i obyczajów narodu w przeszłości, te jod- instytutu hygienicziiego Madsen wyjechał z po- wzjęeia udziału w rządz:6. 
nem słowem, fetóee były wyrazi m naszych knl lecenia I.igi narodów do Polski w colach ak- 
turalrnch, oświatowych i obyczajouyy h dążeń, .cyi zapobiegawczej przeciw cholerze i tyfu- 

Zacbodzi pytanie, dla kogo tego rodzaju hi- 1 sowi. 
blioteka miałaby być stworzora. Odpowiemy

Stan ronowań w snr?wie Gdańska.
Warsząwai (Telef. wł!) Z dotychczasowych 

rokowań w sprawie Gdańska wynika, że co do

Zatarg Wfpcli i Jagosławlą.
Rzym, P. A. T. W  jednej z miejscowości wy­

brzeża dalroaryńskk-go zaatakowasy został ®te 
tek włoski prżez garnizon serbski, wobec czego 
zmuszony był ratować się ucieczką. Obeceie 
znajduje się on w porcie Rjeki.

ponad połowę zapotrzebowania. Celem pokrycia 
niedoboru nawiązał rząd stosunki z państwami 
zagranica nenii, skąd mamy otrzymać brakując^ 
Zbc że względnie mąkę. Zboże mamy otrzymać 
t  Rumunii i Ameryki, pewną ilość z Jugosławii. 
Z* zboża rumuńskiego przyznał rząd dla Malo-

Ponrzeb krśla A^sgndra.

Strajk górników angiel. na U o itan iu .
, Londyn. P. A. T. Spodziewają się, że prepo-

celem obmyślenia sposobów obniżki cen mięsa, styt.ucyi, która, umieszczona w jednym z prze- zycye rządu w sprawie górników będą przez
znaczojiych na ton cel budynków w odrestau- ' nich przyjęte. Sekretarz urzędu w olow ego 
rowanym Wawelu. ozJnbiony.a dumnym napi- j oświadczył, że n'o nastąpi podrożenio węgla, 
sem „Bibliothm-a pal na", byłaby i stałaby się j przeznaczonego dla użvtku dumowego. 
niewątpliwie -iła naszego miasta trwałem^ Poldhu, P, A. T. Obrady górników nad pro- 
wioknistym por nikiem, aere pc rennńw. ń’a , pozycyami rządu zakończą się prawuopouobiue 
dobra jej mieszkańców 1 całej Rzcczypcspoli- uchwałą podjęcia: pracy, 
te.j. dla wzmożenia powszechnej oświaty- i kul-
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oarekie setki 286— 305, pięćsetki 280— 300. dro­
bne 240— 260, damskie 60— 80, a 250 —  40 do 
60. karbowańce 8— 11, grzywny 9— 12, franki 
fRuTeuekie 19.40- -20.40, franki szwajcarskie 45 
Jo 48, funtę1 szterlingi 1000— 1050 dolarj 310 
do 380, kanadyjskie 2170- -290. marki niemieckie 
150- -470, lei pięesetki 555— &80 drobne 455 do 
180, liry 11— 13, czeskie korony 3.60— 3 80, ko­
ro-y austriackie 70— 80, franki belgijskie 21 
ło  23, koior.y szwedzkie 53— 55. korony lińskie 
600— 650, floreny holenderskie JO— 95.

Bwuapja— e j b —  » ii ■ Kaję
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A G E N T U K Ę  
w Kazimierzy Wielkiej

(m iejscowości k o ło  D z i a ło s zyc ,  zuane] 
przez cukrownię „L u bn a”)

I s a l s m l a  w s z e l k i #  I n t e r e s y  w  z a ­
k r e s  b a n k O ź r & o f l

F L A 5 M I  n s k t U E T A
garnitury smte:. i i t. p.

S t a n i s ł a w  B a r a n  & S k a
k rrk ó% , S ław kow ska 6. 2'2T

Według ob.irzeó Ministerstwa aprowizacyi Polska zek poslida z krajim. z ojczyzną nowopowstałą; , _ , . i .  . , nn-iń.L-..____„  _  . _  . „  , . _ . . . .
wykazuje ogroirny niedobór zbożowy, wynoszący i rozwijajac.t się. Chodziłoby więc o to, gdzie T  a a ? 7 3 , . ^ '  ! Rzym- l  • Ag. . - ian» Jak podaja dzien-

tego rodzaju .Bibliotheca patria" ^  jdogodńej- ^  V* ?  ^ Jlroko" rar,1^ wł<,tik(,-B,.TOsłc wiań.,kie mają
szie w Polsce znaleśćhv mo*ła miejsce. PolsM Hędą wnemone w g lu c ie  polskiej. Ołnv 8ię odbywać w Camogli kok Rapaślo.

. tenie, jako majtrudmejsza sprawa, która jest w
W  znakomitej syej rozprawie p. t. toku to obrad w nad kwestyą portu i spraw* ad-

trzeby Dolskich bibliotek naukowych", umie- m nisti-acyi Wisły.
szczonej w 2. tomie dzieła: „Nauka polska __ _______________________________
jej notraeby, organizacya i rozwój", dotyka *  -  - — -------- — ----------- --------
okolicznościowo tej kwestvi dr. e . K u n -  otwarcie sskretarYstu Ufli narodśw.

z Lukasów

Amalia LenartowiszoKa

PoLski 1060 wagonów, drogie tyle da samo Mini­
sterstwo apromizucjL. Pomne ta dla Małopolski t z e, obecny bibliotekarz w Toznaniu; w roz-i

Lyon. P. A. T. Radio. Pogrzeb króla A 1 e- 
k 3 a i i d r a. odbył się bardzo uroczyście wśród 
wie kiego udziału lnil-ości. Francuski admirał 
D um  e s n i l ,  przybyły na pokładzie krążowni- 

Paryż. P. A. T. Biuro koresp. Według domie- ka „Wa.dack Rousseau", złożył na katafalkilyła konieczną, bo Małopolska niema zboża, gdyż prawie tej powiada ou między innemi: „P o -!         0  . . . ___ ___________   ,  v _ _________
^ ła  produkeya zo '*łą przeznaeswia na potrarby trzeby biblteteki narodowej nie trzeba udo- sień z Genewy, otworzył Sekretaryat Ligi naro- wzpan ały wieniec imieniem marynarki frar cu- 
^ P1̂ ł'  Zanim nadejdz.e zboże rumuńskie otrzy-1wadniać". Wspominając, i ł  tego rodzaju bł- dów wczoraj uficyakde 3woj« biura. Drumund skiej. Poseł francuski, reprezentujący M i l l e -  

P „ r-v~r, p aioe z 1'oznatia  ̂ błioteki za granicą znajdują się wyłącznie w wygłosił krótkie przejnó kicnie. f i  a r  da. złożył równiki wieniec. W  pogrzebie
Luęld usiłowaniom pre*. Federowicza i po nar- stolicach państw, autor mówi: „U  nas waran-^ , wziął udział oddział marynarzy francuski .h.

żona b. kupa

prz.‘rrwszy lal 71, po i róuiej e clęt.'.'; j cbo- 
rob>, opsTZiin* jur. Sa. ramentao. , zssn ła 
w Pan* dnia l-fco listopada Hi20 w Makow e.
Wyprowadzenia zwłok z domu tałoby w Ma­
kowi? do kościeła paraflt uego nnsiąpi we 
czwartek dnir iy o  fe< m. •  Kodiinic 11-ej 
przed poł. a po odprawionem tamie nabo­
żeństwie eksportacya wpreat ua cmentarz. 
Nł  tr a.*, t te obrzędy »trosntj.ny m̂ ż, dzieci 
I wnuk: źapraazają ftrewnych, Przyjaciół oraz 

Znajomych
IW  a« » ,  aW by  ia.
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ARTUR GRUSZECKI.

S Z E  0! S A M ! .
P OWI ESC.

Umili;! zmęczony, a słuchacze porwani jego  w y ­
mową klaskali, krzycz'ąc:

—  Horanna!... H ochL. W iwat!...
Gdy 3ię cokolw iek uciszono, wstał rabin i prze­

m ów ił łagodnie. jakkolw iek był oburzony na reb Iza- 
hora, że nadużył jego  dobrej w iary agitując aa Syoncm 
i gniewało go także zachowanie się tłumu.

—  Reb izahor Abei, —  rzekł —  mędrzec pański 
m ówi: jest czas na wszystko, jest czas na słuchanie 
i ezas ck-tania od słuchania ^ te ra z  nadszedł czas 
na modlitwę w het-kaiukiraszu... A  w y, ipoi bracia, 
idźcie w spokoju do domu. Nasz wielki prawo­
dawca, nasz Ariouai przj raekl sw emu wybranemu 
ludowi powrót do ziemi ojców, a każdej obietnicy 
danej swemu ukochanemu ludowi wiernie dotrzym y­
wał. I  spełni się Jego wola. gdy przyjdzie czas w yzna­
czony przez Adonai i wszyscy wróchnv sławni, wielcy, 
potężni do ziemi przodków naszych. W szystkie narody 
ziemi będą nam służrły, bo tak chce nasz Bóg, w ielki 
Adonai!

Odezwały się sprzeciwy, żądania dalszej nauki 
o Syonie, alo już dozorca domu m odlitwy przyćmił 
światło, a rabin wraz z członkami kabulu skierował 
się ku bocznemu wyjściu.

Eliak Chaim, k tóry szedł za rabinem i Ozjmszem, 
reokł w przyległym  pokoju tonem ironicznym:

—  W idzieliście ładny przykład podburzania tłumu 
dla chorobliwych mrzonek chowewe-syonistów.

—  Nasz lud niedojrzały zawsze idzie na lep 
pięknych bajek. —  dodał lekceważąco Dzjasz Fr.fisz —

a dla ńas pozostaję smutny obowiązek trzeźwić fila go 
po zatrutem winie.

Rabin poczuwał się do obowiązku usprawiedliwie­
nia się, że dozwolił reb 1 zaborowi przemawiać w bet 
haurdraszu i rzekł:

—  On miał listy polecające z Mińska i z Brze­
ścia. pytałem go o t;eść nauki, odpowiedział, że był 
w Palestynie i chce się podzielić swe mi wrażeniami. 
N ie przypuszczałem, że taki obrót sprawa weźmie:

—  Z tymi wschodnimi zawsze tak jest —  powie­
dział uspokajająco Eliak —  u nich, jak u Moskali, sze­
roka natura.

—  T o  prawda —  dodał Ozjasz i zwrócił się do 
rabina:

—  W iecie, f i  wuchodni chcieliby wszystko zaraz 
opanować, a zapominają czego uczy nasz św ięty tal- 
mud: Jeśli chcesz odrazu wszystko ogarnąć, nie po­
chwycisz niemego, gdy sięgniesz po rzecz mniejszą, 
przytrzymasz ją natychmiast?

—  Ozjasz u. usta wasze głoszą zawsze prawdę.
Ozjaszowi miłe by ły  te słowa, nic chciał jednak,

ażeby to spostrzeżono i rzekł z uśmiechem:
—  Poco ja mam kłamać? Kłam ie ten. k tóry  się 

boi, albo chce drugiego oszukać, a ja nie boję się ni­
kogo i oszukać taikż.o nie chcę, dlaczego nie mam 
mówić prawdy?

—  W  rodzie waszym, Ozjaszu, zawsze tak "było 
i bodzie, —  odezwał się El jak, a w y, Tafoi co myślicie 
zrobić z agitacją? Ona zaczyna się niewinnie, a może 
źle się skończyć. Teraz, gdy u nas Niomcy panuj.**,, my 
możemy dużo zyskać. Bez naszego pośrednictwa ani 
Niemcy, ani tutejsi nie mogą się obejść i trzeba ażeby 
to nazawsze zostało. I  m y musimy iść zgodnie, razem, 
cała siłą, a tu znów jakiś przybłęda ze wschodu nas 
rozdwaja i sieie niezgodę. Czy to dobrze? Czy można

j na to pozwolić?
Ozjasz ruchem głow y potwierdził słuszność słów 

Kijaka, a gdy ten skorleizrł, dodał z uznaniem:

«— Eljak, w y  macie dobra głowę, a w  niej rozum.
Ja to samo chciałem powiedzieć, a w y mnie uprzedzili, 
ale ito n;e szkodzi, bo dlaczego i w y nie macic pow ie­
dzieć mądrej uwagi

—  To^ co E ljak powiedział, ja na początku tego 
zgromadzenia już pomyślałem, —  rzekł rabin. - -  :■> 
ja  sobie przypomniałem, że takie same lale wym owy 
b iły na nas od wschodu i zachodu od lat piętnastu, no, 
i co? Ozy one co zrobiły?

—  Rab?, —  zaśmiał się E ljak, —  jak w y nazywa­
cie to falą, niech będzie fala, co mi to szkodzi? I  wie 
■de rabi co? Każda fala coś zostaw ia  ze siebie i może 
teraz przyszła taka, że ona zamuli dużo, może bardzo 
dużo. a może w y  myślicie rabi, że fale nio są szkodli­
wo? Ja mc chcę się w nich kąpać, ja wolę naszą starą 
łaźnię, a w y  rabi?

—  Eljak, —  rzekł rabin, gładząc brodę. —  ja wam 
ooś powiem. Jak w y do kwaśnej wody wrzucicie sodę. 
to woda szumi, syczy, nieni sie i w y boraie s5ę. że w y ­
leci na wasz ładny stół, ale pozwólcie jej szumieć, ona 
sama oyradtro i będzie rtysto . T ak  samo z naszym lu­
dem. on poszumi i uapokoi się. Czy w y  tegó n igdy nie 
widzieli ?

—  Rabi dobrze powiedział, —  zawyrokował 
Ozjasz, —  alo poco dopuszczać sodę? To  raz. a. dalej, 
ze ze stołu łatwo zetrzeć i b idzie  dobrze, ale dzisiej­
sze krzyki... or.e mi się niepodobały, a ten Michel, syn 
Dawida, ma chyba, swój osobisty interes, że tak sio 
rzucał i krzyczał jak na licytacji. Ozy w y  go  znacie?

—  Trochę, ale E ljak pewno coś wie, ho miesz­
kają na tej same’ ulicy. —  odrzekł rabin i spojrzał na. 
Kijaka.

—  On pochodzi z rodźmy prostych gareców, ple- 
bejuszów, —  objaśniał Eljak, —  jego  ojciec, Dawid, 
dorobił się na faktorstwio i na lasach pieniędzy, a, ton 
krzyk liw y Michel, to jego najstarszy syn.

—  I jaki on? —  spytał Ozjasz.

—  Jaki ma być? —  zaśmiał się Eljak, —  on
! taki sam garec, jak jego  ojciec, a jak i on krzykliwy 
widzieliśmy dzisiaj. Ojciec ożenił go  z  córką Apfel • 
v,ranna...

—  Którego? —  spój za ł rab, —  czy Chaima?
—  Gzy Chaim ma pieniądze? —• uśmiechnął się 

Eljak, —  a stary szukał posagu i ożenił syna z tórką 
Jankla, tego, co gojom pożycza na weksle, na zastaw, 
kto go  n;e zna? Ten Michel przy pomocy ojca i po­
sagu założył interes z budcloowem drzewem i mówią, 
że mu idzie.

—  Nu. jak on ma interes i ma żonę. a może i dzie­
ci, to on jeszcze raz pokrzyczy i ucichnie, —  zaw y­
rokował Ozjasz, na co śię. zgodzili i dwaj jego  towa­
rzysze.

1
II.

Mowa reb Lrahora, Abla  obudziła zapomniane już 
trochę i przebrzmiało hasła emigracji do Palestyny, 
jako jedynego lekarstwa na biedę, nędzę i upokorze­
nie ludu Izraela, Prawda, że w  czasie długiej wojny 
wiciu żydów, zwłnswza bogatszych, zarabiało dużo, 
bardzo dużo, a i szary tłum żydowski miał się wcale 
debrze, ale to właśnie czyniło ton tłum bardziej w y­
magającym, bardziej niezadowolonym z otaczających 
warunków.

Z ust reb Izahora, naocznego świadka, dowie­
dział się lud, że kto ma zd owe rę :e  i głowę na karku 
ten żyje w  Palestynie w dostatku i jest u siebie, na 
ziemi ojców  swobh. W  tej chwili odżyły  tradycje bi­
blijne, staranie podtrzymywane przez religję. że ów 
kraj obiecany jest bujny, urodzajny, opływający we 

j wszelkie bogactwu, szczególnie obdarowany przez 
| Adonai, ażeby jego ukochanemu Judowi było dotrzo 
j  i dostatnio. Chętnych do emigracji zwłaszcza wśród 
i mniej zamożnych i Godnych znalazło się dużo i ci ra- 
dziby jechać, chociażby zaraz, było skosztować rozko- 

, szy palestyńskich. (C. d. nasi.).
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